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we Lwowie 


wrzsła dyskusja i polemika. Nie bezpośrednio ze 
słowami cesarskiemi toczy się polemika. Uszano- 
wanie i — ustawa na to nie pozwalają. Polemika 
wywiązała się między pismami konserwatywnemi i 
junkierskiemi, które naturalnie są pełne zachwytu 
po mowie cesarza Wilhelma, a pismami postępo- 
wemi i wolnomyślnemi, które nie mogące wyrazić 
swojego zapatrywania o mowie samej, wylewają 


obrońców i zwolenników piękqej Natalji. Mianowi- 
cie korespondent wiedeński Timesu ogłosił temi 
dniami w tym organie londyńskim tekst pisma — 
nazwijmy je repliką — które Natalja wniosła 
do konsystorza belgradzkiego przeciw skardze roz- 
wodowej Milana. Geneza tej repliki ma być na- 
stępująca: Królowa ndała się byts do Wersaln, aby 
u bawiącego tam jej szwagra ks. Ghiki zasięgnąć 


kraju swojego w niepewności, lecz zdeklarować mu 
zamiary swoje. 

„ Po czwarte: Na ogólne zarzuty o braku ko- 
biecości w jej charakterze, odpowiada królowa wy- 
znaniem, że nigdy nie miała szczęśliwego pożycia 
małżeńskiego. Atoli zawsze i wszędzie spełniała 
gorliwie obowiązki matki, to też Bogu pozostawia 
sąd o swej sprawie... 


zeznania Lewoczka, nie można przypisywać żadn - 
wagi, gdyż, jak się okazuje z wywodów lekarza, 
jest to człowiek chory na umyśle. Właściciel grun- 
tu na którym znajduje się kurhan, pan S., złożył 
zeznanie, iż za czasów jego ojca i dziada, istniała 
jakaś legenda o skarbie zakopanym w kurhanie. 
Ojciec pana S. robił poszukiwania nawet, lubo 
bezowocne. 
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Nadzieja Niemców. 
Lwów 5. września. 
Ani na chwilę nie schodzi osobistość cesarza 
Wilhelma II. z porządku dziennego dyskusji pabli- 
cystycznej nietylko w Niemczech, ale także daleko 
po za granicami imperiam niemieckiego. Nie jeden 
już władea przyszedł w tak młodym wieku (lo 
władzy, wielu przed nim w młodszym już wieku 
włożyło na skroń djadem królewski, ale mało 
który tyle dostarczył tematu do dyskusji. Nie wy- 
wołują jej nadzwyczajne zasługi położone około 
państwa — Wilhelm drugi nie miał jeszcze na to 
czasu, 8 wtenczas, kiedy na polu walki krwią i 
żelazem złożono podstawy do dzisiejszej potężnej 
budowy cesarstwa niemieckiego, był jeszcze mło- 
dem pacholęciem — api też nadzyyycząjny talent, 
lub genjnsz, który w zarępin wielki pokazuje cel, 
do którego chce zmierzać. Powody qyskysji są qa- 
leko podrzędniejszej natnry. Wilhelm ĮI. czuje nie- 
przezwyciężony zapał oratorski i ile razy się do- 
tychczas po temu nadarzyła okazja, _ skorzystał 
z niej i wygłosił mowę. Słów cesarskich słucha 
się zawsze z natężoną uwagą — jeżeli nie z usza- 
nówąnią, to z innych powodów. Nadstawiali też 
Niemey piłnie ucha, wsłuchiwali się w słowa pły- 
ngee z ust młodego władcy i... i mają tematu aż 
"nadto wiele do dyskusji. z | 
Słyszeli go niedawno przemawiającego pod 
świeżo odsłoniętym pomnikiem księcia Fryderyka 
Karola w Frankfurcie nad Odrą i jeżeli niestru- 
chleli to mają to zawdzięczyć tylko swojej nad- 
zwyczajnej przytomności umyslu i... RE e 
sprostowaniu pierwothie ogłoszojego teksty mowy 
cesarskiej. Sam książę Bismark, 


kapelepa państwa 


którego ideałem podniesienie uczuć religijnych i 
cent chrześcjańskich w narodzie, wszak pierwsze 
jego proklamacje nie zdradziły w niezem, że jako 
monarcha i władea tak potężnego jak Niemcy pań- 
stwa, ma inne jeszcze w obec narodu obowiązki, 
wszak jeszcze daleko przed chwilą, nim nieszczę- 
ścia familijne włożyły my na głowę koronę kró- 
lewską į cesarską, był najzanfańszym przyjacielem 
swych ciemnych polityków, których jawnym celem 
reakcja junkiersko-szlachecka ! ilhelm II. pozo- 
stał sobie dotychczas wiernym i ani na krok nie 
odstąpił od tych zasad, które weń wszczepili jego 
mentorzy i nauczyciele polityezni, a świeży tego 
dowód złożył ogłoszeniem zwierzeń swego dziada, 
którego sobie wziął za wzór i którego we wszyst | 
kjem chce naśladować. i 

Dziwić się więc nie mają czego Niemcy, ale 
za to tem większe mają prawo skarżyć i obawiać 
się. Żywioły liberalne 1 postępowe mogą być prze- 
konane, że słowa cesarskie na bardzo urodzajną | 
padły glebę, że zasiew w krótkim już zapewne 
czasie, obfitym zejdzie plonem. Pisma junkierskie 
nie zadowalniają się wealę komentowaniem słów 
cesarskich, wynoszeniem pod niebiosa cnót szlachty 
pruskiej i stawianiem jej jako klasy wyłącznie uprzy- 
wilejowanej w społeczeństwie, ale chcąc od razu 
w czyn zamienić słowa, rozpoczęły agitację, które, 
celem wytworzenie osobnej, od! reszty społeczeń* 
stwa odgraniczonej kąsty szlacheckiej. ` 

Organ juqkrów, Krevezestyng, ogłasza odezwę 
domagającą się zakładania szkół przez zakon Joha- 
nitów, albowiem z reformą szkół ma być zarazem 
rozpoczęta walka przeciw nowożytnemu liberali- 
zmowi. Szlachta narodu niemieckiego, rycerze za- 
konu Johavitów muszą wziąć sprawę szkoły w swoje 
ręce, aby ją uchronić od zgubnego wpływu wolno- 
mule--twa, gorszego w skntkach od wszelkiej re- 
wo .oji. W szkołach tych będą dzieci rycerzy 
Johanitów wychowahe w kościelnej karhości i ry- 
cerskich oby ZAJ — pod osobisteq  kierowm- 
ctwem samych rycerzy. Wyszedłszy z tych szkół, 
dość będą przysposobione dla armji pruskiej. Szko- 
ły z takim programem wejdą niewątpliwie wkrótce 
w Życie, skoro tylko rycórze niemieccy 1 junkro- 
wie'pryscy zechcą usłuchać odezwy HKreużzettuug. 


nięto od początku do końca przezornem milcze- 
niem, natomiast ząś czterema ustępami zwraca się 
w niem Natalja przeciw oskarżeniom mężowskim, 
względnie usiłuje usprawiedliwić się lub oczyścić 
zupełnie z podniesionych przeciw niej zarzutów. 
I tak; (o do zarzutu, jako miała wyrażać się w 
sposób obrażający o swoim mężu w obliczu ob- 
cych, lnb też gościom króla w plan wyrządzała 
od czasn do czasu afronty, oświadcza, że być może, 
pod wpływem chwilowego rozdrażnienia wypowie- 
działa przypadkowo słowa takie, których obecnie 
szczerze żałuje. Zawsze atoli należało je przypisy- 
wać rozdrażnieniu, spowodowanemu przez rozmaite 
doniesienia, którę jej wiele boleści i smutku spra- 
wiały... 
Po drugie: Na twierdzenie, że łączyła się 
z nieprzyjeciółmi króla, oświadcza, iż oi serbscy 
politycy, których obdarzała awojem zaufaniem, nie 
byli przecież nieprzyjaciółmi króla, lecz jeno po- 
litycznymi przeciwnikami Garaszanina, po- 
stępowego ministra. Wszak kilku z nich, jak Ri- 
stiez, pułk, Gruiez i jenerał Horwato- 
wież, piastowało x biegiem czasu teki ministe- 
| R i jako tacy musieli posiadać zaufanie króla! 
rzyjaźń jej dla Persia ni'ego, posła rosyjskiego 
w Belgradzie, zatęm akredytowanego reprezentanta 
wielkiego mocarstwa, pie miała nie wspólnego 4 
intrygąmi politycznemi. Ten Persiani — zapewnia 
Natalja — ofiarowywał jej zawsze nie innego, jak 
tylko najlepsze rady. resztą obstaje królowa przy 
twierdzeniu, że niektórzy z ministrów posiadają- 
cych całe zaufanie Milana, byli złygi jego dorad- 
cami, osobistości natomiast, którym. ona zawierzała, 
były dla króla i domu jego jak najprzychylniej 
usposobione. 3 


Po trzecie: 


toczeniu tej jej obrony. Każdy bowiem po uważnem 
przeczytaniu pisme musi sam przyjść do przeko- 
nania, że zarznty Milana, — iż żona jego intry- 
guje do spółki z rusofilami i jest głową wrogiej 
dla niego opozycji — nie były bezpodstawne, sa- 
mem tylko zniechęceniem się do żony podykto- 
wane. W takimże duchu, na niekorzyść królowej, 
interpretują tę obronę wszystkie wiedeńskie pisma 
nie wyjmując półurzędowców, jak Fremdenbłatt i 
stara Presse, co znów jest wyraźnym znakiem, że 
i w sferach kompentnych Austro-Węgier dziś bar- 
dziej jeszcze niżeli być może przedtem, usprawie- 
dliwiają bezwzględne obecnie postępowanie Milana 
z żoną i jego dążenie a tout prir do rozwodu. 


Z prasy rosyjskiej. 


(Zginęło 217 szkół. — Rzekomych 17 milionów. — Czy 
Żyd może być wykonawcą pomnika dla Katarzyny II.?). 


krą | | 
roku 1874 i przez 12 lat nikomu ani przez 


Ostatecznie — kończą wspo 
dzienniki — zdarzenie ta wyszło 
bernji Chersęńskiej, albos 
rator okręgu odeskiego' zwiowili na mią specjalną 
uwagę, czego nąstępstwym było powstanie 600 
już tym razem rzeczywistych szkół ludowych. 


powołały się na następujący argument historyczny : 
„Nietylko pomniki dziejowe, ale cerkwie rosyjskie 
stokrotnia budowali u nas od czasów najdawniej- 
szych innowiercy, a narćd rosyjski jeszcze się ni- 
gdy na to nie użalał. Setki znakomitych cerkwi 
suzdalskich i nowogrodzkich wznosili Niemcy xa- 
tolicy, powołaui przez książąt rosyjskich i metro- 
politów i nie się z tego złego nikomu nie stało. 
Któż stawiał sobór wniebowzięcia w Moskwie? 
Włech-katolik. Kto Sobór Śmolny ? Włoch-katolik? 
Kte sobór Izaka? Francuz-katolik. Ani monarcho- 
wie nasi, ani synod nasz, ani metropolici, nie 
znajdowali w tem nie niestosownego. Kto był 
twórcą genjalnego posągu Piotra Wielkiego na 
placu senatu? Francuz-katolik. Kto wykonał po- 
mnik cesarza Mikołaja I. przed soborem Izaka? 
Francuz-katolik i Niemiec-protestant". 


Głos niemiecki o wykupnie propinacji. 
Wiener Allg. Ztg., która w ostatnim czasie 
bardzo gorliwie i względnie sympatycznie zajmnje 
się sprawami galicyjskiemi, zamieszcza w dzisiej- 
szym numerze trzeci z rzędu artykuł o wykupnie 
prawa propinacyjnego. W pierwszych dwóch arty- 
kałach, dziennik niemiecki — abstrahując od zwy- 
kłych dość zresztą gwałtownych wycieczek przeciw 
szlachcie galicyjskiej — żądał natychmiastowego 
zastąpienia propinaeji podatkiem konsumcyjnym i 
wystąpił przeciw pozostawieniu właścicielom pra- 
wa do jednej karczmy. W trzecim —- dzisiejszym 
artykułe — znajdujemy już z rzekomo dobrego 
źródła pochodzące informacje co do treści przedło- 
żenia rządowego i krytykę tegoż przedłożenia. 
Według W. Allg. Ztg. projekt rządowy miał 
czątkowo uwzględnić życzenia kół liberalnych i 
zastąpić propinację podatkiem konsumeyjnym, a 
mianowicie przemawiać miał za tem pan namiest- 
nik Zaleski. Ministerstwo finansów oświadczyło 
jednak, że pod żadnym warunkiem na tak wygó 
rowaty krajowy podatek konsumcyjny pozwolić 
nie może, zważywszy, że rząd może sam potrzebo- 
wać tego źródła dochodu. Wskutek tego rząd 
zmuszony był oprzeć przedłożenie na zasadzie eks- 


f ) F AD ; Sa loatacji rawa ropinacyjnego rzez kraj 
i mentor cesarski w sprawach politycznyćh, 48- | Opieki ceśarzą mogą być pewni, wszak z dobytym | męża ową krótkobrzmiącą depeszę, która obecnie Nowoje Wremia pisze: „Jak należało sądzić, prz [A al. Według pijes Epizodi wigi 
straszył się zbytniej krewkości swojego widocznie i Ę bywa przęz Milapa wytłymaczaną jako brak ezycia | skąrb złożony z 12. baryłek złota, jakoby wykryty 


zbyt pojętnego ucznia i objął w redakcji urzędo- 
„4 - PRA Reichsameetgera obowiązki kore- 
ktora. Już po wydrukowaniu połowy nakładu spo: 
strzeżono, że cesarz mówił za dużo i za ostro i 
złagodzono w drnku wrażenie jego słów. Nie 
ochłonęli jeszcze Niemcy z tego wrażenia, 8 Już 
mają powód do zajmowania się cesarzem. W Bon- 
nenburgu obchodzono uroczystość protestanekiego 
zakonu Johanitów. Ubrany w strój średniowieczny 
wstąpił vesarz na stopnie ołtarza iz dobytym mie- 
ezm przysiągł, pókiyżycia, być wiernym stróżem 


ałaszem przysiągł być opiekapem i stróżem ża- 
kod Wiedżą Więc teraz Niemcy i Prusy, czego 
się mają spodziewać pad rządami Wilhelmowskie- 
mi. W chwili uniesienią arystokratycznego zawołał 
raz w Sejmie pruskim poseł Y. Kleist- Retzow ; 
„Na polu walki pod lipskiem poległa aż sześciu 
Klei.tów !“ „Tak, sześciu Kleistów — odpowiedział 
liberalny reprezentant ludu, wśród grzmiących 
oklaszów wolnomyśluych — ale na tem samem 
polu poległo tysiąc Schulze'ów !* Wrócą, zdaje Się, 
czasy w Prusiech, kiedy sześciu junkrów więcej 
znaczyć będzie w armji i w parlamencie, aniżeli 


przez jakiegoś chłopa czernichowskiego nazwiskiem 
lewoczko, okazał się kaczką, w którą uwierzyli 
tylko reporterowie, nie umiejący nawet ocenić, jak 
należy, wartości skarbu. Oszacowali bowiem ów 
skarb na 17 miljonów rubli, gdy według najwyż- 
szej wartości złota nie powinienby cn dochodzić 
3 miljonów rubli. W każdym razie miljony przy- 
śniły się Lewoczkowi i fatalnym reporterom, Tym 
ostatnim rozczarowanie ostateczne przyniósł komn- 
nikat gubernatora czernichowskiego, oświądczający, 
że cała wiadomość o skarbie, „pozbawioną jest 


prawo propinacji w roku 1891 na kraj a wła- 
ściciele otrzymają ośmnastokrotny roczny dochód 
w 4'j, procentowych obligacjach. Wiener Alg. 
Ztg. uważa projekt ten za tak dla właścicieli ko- 
rzystuy, że odrzucenie go przez szlachecką większość 
Sejmu, poczytałaby za dowód, iż galicyjska szlachta 
do żadnych ofiar na rzecz ogółu skłonić się nie 
daje i wskutek tego w ogóle nie jest „regierunys- 
fähig“. Odrzucenie pretensji do jednej karczmy, 
nważa ten dziennik za konieczność, a cały projekt, 
według niego, stara się pojednać wszystkie sprzeczne 


A > . h ; A interesa. 

i opiekunem zakonu. W tem nie byłoby nic nad- | tysiące reprezentantów podporządkowanego ludu. już rządami zmęczony. Ponieważ tego rodzaju sło- | wszelkiej podstawy“; ze śledztwa bowiem, okaąało Nie wiemy o ile informacje W. Allg. Ztg. 
świezajnego. Owszem.  Pobożna ry cerskość mogła wa bywały przezeń zawsze z całą powagą wypo- | się, że żądnych dowodów, ani też dokumentów co | połegają na prawdzie, jeżeli jednak w istocie takie 
się podobać i zgromądzonym członkom zakonu i wiadane, więc dla niej nie pozostawało nie innego, 


Niemcom. Ale w przysiędze gyojej odezwał się 
cesarz także do reprezentantów 8Z achty, jaką qo 
najszlachetniejszych w narodzie i głównych podpór 
korony i tronu — a tego rodzaju słowa, brzmią 
w dzisiejszych czasach i w dzisiejszym ustroju 
społeczeństwa cokolwiek dziwnie. „foż nie dziwne- 
go, że w całej prasie niemieckiej gwałjowna za- 


8) 


Pożary i zgliszcza. 
Tom IL 
(Ciąg dalszy). 


Świda pobladł, wziął jej ręce w dłonie. 
— Pani porzuci mnie tutaj! W odwiedziny 


Własna obrona królowej Natalji. 


prawą rozwodowa Milana serbskiego z żoną 
jego RNA która po znanych zajściach w Wies- 
badenie zeszła była' z tapetu artykułów dzienni- 
karskich i polemiki, przypomniała się obecnie światu 


w sposób, nie zupełnie pożądany i korzystny gla 


— Nawet i śmierć niech próbuje! — odparł 
Pójdziemy ! 
Kiedy ! 

Już się zrywał do czynu, jak sokoł do lotu, 
ten sam, co tam w skrawionym kraju wiódł partję 
wśród chłopstwa i kozaków — kiedyś! 

| Nie zaraz! — rzekła — pan musi zupełnie 
a i Makżrewica wyleczyć różę w "NoGŁE. 
— Ej ja, panieneczko mogę zostać tutaj! Za- 
wada wam będę! Starym i niedołęga, a róża to 
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do tego, uie ma, nie znalęziono. nawet atarych 
mieszkaąców, którzyby coś o tem mogli zaświad- 
czyć. Lewoczko ną ślędztwie prowądzanem przez 
naczelnika powiatu, zeznał, że nie posiada Żadnych 
piśmiennych lyb inych dokumentów o skarbie, że 
on tylko badał jeden kurhan prętem żelaznym, 
mającym 18 arszynów długości i że dobrze ozna- 
czył miejsce, gdzie skarb się znajduje. Co do tego 


są główne zarysy rządowego przedłożenia, właści- 
ciele propinacji zrobią dobry interes, ale kraj wda 
się w spekulację bardzo a bardzo niepewną. Do- 
chód z Bow w zarządzie krajowym, to jeszcze 
wielkie X i łatwo zdarzyć się może, że obciążenie 
podatkowe za pomocą konsumcyjnego podatku, 
które panu ministrowi skarbu wydało się tak stra- 
sznem, stanie się koniecznością dla pokrycia rat 


-- Zielono u nas teraz i ciepło | --- saepn 

Świda, a cj go zostali, odatchdęli ak po p a 
Bo zmora to była krwbwa —i nie więcej! Myśmy 
dali śiły, krew, ziemię — wyrównaliśmy wrogom 
drogę dó tryumfu! AR, 


została n posłania, trzymając jego dłoń i usypiając 

jak dziecko. ` i TENA 
O świcie zaledwie pyzypomniała sobie Maka- 

ET Świda r Ai wys: p cicho. Stra- 

ni w poprze wi, w burkę owini 

h czuwał. Wstał z wysiłkiem, $ zj 


, Po godzinie zapłąch rachunek i wrócił do 
stajni. Ciemno w niej było i pusto, "pomimo to 
Makarewicz obejrzał nieufuie kąty, i zaszedł w kąt, 
EBM parskał i dziko chrapał deresz hołoblowy, 
dziki stepowiec, który z jego tylko ręki brał jadło 
i napój. 

— Drop, to ja! — zawołał go z cicha — 
gładząc po szyi. 

Koń się uspokoił, obwąchał go, i dostawszy 
zwykłą rację obrokn, ukrył głowę w żłobie. Stary 


M =f ię zagoi. Oi - — Stało się, j ,— To nie! Małom ta ja mocy nie dospał! | obok ni jadł ;emie-ziiatabnt si ; 
tylko przyszła — i wróci! — zagadnął z rozpaczą złośliwą — tire ALĄ ais) naide do p E Pug se a wa PERSÓW? ! Jam pana | pznienka niech zostanie... ja pobiegnę do Da A E oj o Róża zżarła Jęspooiano-Jogls 
© Ww głosie. | zdjo an N SERA alei Idźcie papa = 2 Ja zawsze byłem szcz śliwy przez panią | — À keni. daje się, że mam w ręku... to jedna okropna rana. Stary obejrzał ją, westchnął 
s Z Ja! Przyszłam po pana! — odparła smę- — Igosey! -~ zawołała Władka, a Świda | odparł powążnie—idęąły wąszó wziąłem w duszę— — Co? — spytała. i z cicha głową pokiwał. J 
nie. . 


— Qarską łaskę mi pani przynosi ? 

— O łaskę carską ja nie potrafię prosić! Wolę 
zginąć Z panem w ucieczce ! 

Powstaniec głowę zwiesił. 

— A jeżeli dogonią — i panią skażą ? 

— To będziemy razem! Mnie będzie dobrze! 
—uśmiechnęła się, patrząc w jego niespokojne Oczy. 

— Nie — to zginiemy razem! — wyszeptał. 

— Po co ginąć! — rzekł Makarewicz — albo 
to nad wami sierotami Boga nie ma, albo to pa- 
niez sto razy w oczy Śmierci nie patrzał, a przeto 
żyje! Szezęście wam jeszcze w niebie zapisane i 
przyjdzie — oj przyjdzie. i | 

Władka zadrżała — jak grot zatruty tknęła 
ją ta przepowiednia, wzbudziła złowrogie wspo- 
mnienie Czaplica. i 

— Razem cierpieć Bie boli! — szepnęła 
blednąc. 

— Nie boli! — powtórzył Świda — jam go- 
tów na wszystko! Pójdziem! A nieeh przyjdzie 
kto nas rozdzielić, niech się spróbuje ze mną! 

— Chyba śmierć! — wymówiła uroczyście 
Władka, 


poskoczył oburzony : 

— Stary, za kogo nas masz! I krokiem nie 
ruszym bez ciebie! 

— Kiedy tak, to czekajmy! — westchnął 
sługa — może da Bóg dobrą myśl i poradę! 

(7 Władka wstała, dobyła z koszyka posiłek i 
wino i usługiwać poczęła Świdzie, zechęcająe Spoj- 
rzeniem i uśmiechem. * 

Oświecał tę ucztę czerwony żąr œ pipea, 
Jampki nie zapalali, by nie zwrócić uwagi stróżów 
— Makarewiez, co chwila wyglądał na ulicę i na- 
słuchiwał. Resztki biesiady sprzątnięto — sirążnik 
zapalił tajeczkę, wyszedł przez próg i otuliwszy 
się od wieczornego chłodu, rozmyślał. Pilnował 
ich spokoju i szczęścia ; łagodny uśmiech wygła- 
dzał chwilami jego twarz fałdzistą i szpetną, ob- 
myślał dla nich uwolnienie. 

W izbie zaległą głęboka ciemność. Słaba, 
zbolała głowa chorego, spoczywała na kojanach 
Władki, drobne jej dłoniej chłodziły jego rozpa- 
lone czoło — milezeli oboje. Dusze ich targane 
bólem  nadludzkim, znękane bezustanną męką, 
zmordowane bezowocnę walką — odtajały nagle, 


j myśli wasze mojemi Się stały, O! dobrze mi 7a- 
wsze było! i dolibym swej nie zmienił na żadną, 
od chwili, gdym z rąk waszych wziął orła i po- 
szedł. A teraz — teraz — niebo mam w duszy i 
światybym z posad poruszał dla pani! 
— Nie zobaczymy już swej ziemi — zieło- 
nych zalewów i ciemnych borów, ani Studzianki, 
aui grobów naszych bohaterów. Jak szkodliwe 
PaT tropić nas będą i gonić! Nie spoczniemy 
nigdy! ` : 
— (zy pani strach i żaly — zagadnął: 
=- Ja będę z panem! — szepnęła. 
Gorące jego oczy zaszły mgłą — głos z gar- 
dła nie zdołał się dobyć — ręce jej przycisnął do 
piersi, gdzie szalało serce... 
— Będziemy dla siebie krajem, dźwignią, 
braterstwem, marzeniem, czynem, ideałem — wszy- 
stkiem |! — wyjąkał, aż w śmierć połączeni. 
— Aż w śmierć | — powtórzyła ona. 
Była to ich ślybna przysięga. 
A miał on przed ni cześć, że jej nawet 
myślą szału nie skalał, o ła ona tak 
wiarę, że nie odeszła odeń w tę noc czarną i po» 


Do 
R E, 


— Plan ucieczki! Potem opowiem ! 

— A twoja noga ? 

— Ej dobrze! W oczach się goi! 

Władka, uspokojona, napoiła go winem i po- 
żegnała prawie wesoło.  Zwijał bo się tak raźno 
po izbie i wyszedł, pogwizdując. 

Dopiero za drzwiami opadł jego sztuczny a ni- 

TOBA ję 7 . : 
musz o kijy, stękając; w pół zgięty wlókł się 
ulicą... na twarzy znać hyło walkę z cierpieniem 
i długo szedł te kroków kilkadziesiąt... do domo- 
stwa Giersza, odstawnego żyda, sołdata, gdzie 
ulokowany był tarantas i trójka koni. Zaprzęgierm 
tym stary przewiózł Władkę w poprzek eałej 
Rosji. 

Wszedł do szopy... uśmiechnął się z zadowo- 
leniem do spasłych rumaków, obrachował uprząż, 
spróbował ręką mocy telegi, złoty pieniądz rzucił 
Gierszowi na obrok i zgrzebło, a sam zaszedł do 
izby gościnnej i wdał się w gawędy z gawiedzią 
otaczającą stoły. 

Zajmywały go bardzo kopalnie, ich rozłoże- 
nie, wielkość, proces dobywania miedzi. 


— Oj nie pójdę z wami, moje sieroty, nie 
pójdę ! — szepnął, — Tutaj w Uralu trza będzie 
kości położyć, i was pożegnać! 

Opuścił ręce i zapatrzył się bezmyślnie przed 
siebie na szary pułap stajenny. Drop zdziwiony 
nieruchomością swego chlebodawcy, spuścił dy- 
miące nozdrza do siedzącego i z cicha zarżał, ale 
stary raz pierwszy nie miał dla ulubieńca piesz- 
czoty i nie spojizał nawet. Zajmowały go zbyt 
smutne i ważne rzeęzy. 

Szarząło już na wczesny wieczór, gdy się ockn 
przerażony tak długą mitręgą. "e, i * 

, — Cudowny Jezu, a oni tam na mnie cze- 
kają! — szepnął — zrywając się. 

„ Ubwinął nogę, i z niesłychanym trudem obuł 
się, — potem Z pod nóg deresza rozgarnął nawóz 
i ziemię. Skrzynka tam była i worek skórzany, 
oba te przedmioty wsnnął stary pod opończę i 
oglądając się jak złodziej wysunął się na ulicę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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amortyzacyjnych. Godzimy się ze zdaniem Wiener 
Allg. Zig., że projekt rządowy - uwzględnia "tak" 
bardzo interesa właścicieli propinacji, iż jak się 
autor artykułu wyraża „większe uwzględnienie ró- 
wnałoby się już finansowej ruinie kraju“ a oba- 
wiamy się nadto, że sam projekt jest zdolnym 
wiele szkody finansom krajowym wyrządzić. Wła- 
ścieiel dóbr bowiem wziąwszy nawei odszkodowa- 
nie za propinację, zatrzyma prawdopodobnie prawo 
pierwszeństwa do dzierżawienia jej, a tem samem 
obok renty z otrzymanego kapitału iaki taki, może 
nawet dość znaczny dochód. Przeciwnie zaś mia- 
sta zamiast dochodu propinacyjnego, zadowolić się 
będą musiały rentą z kapitału, który w większej 
ezęści wypadkowo będzie o tyle mniejszy, o ile 
miasta część dochodu z propinacji podawały w fa- 
sjach jako dochód z akcyzy. Jeżeli w tym wzglę- 
dzie Sejm nie da pewnych gwarancyj, wszystkie 
szkoły i zakłady humanitarne kosztem miast utrzy- 
mywane, na szwank narażone być mogą. 


Słówko o teatrze lwowskim. 


Apatja i obojętność na wszystko, której nawet 
Czasowi już za wiele, stała się i w sztuce, przez 
teatr reprezentowanej, hasłem, około którego z dziwną, 
jak na te czasy, zgodnością, zwartym szeregiem sta- 
nęły : teatr nasz i szerokie koła publiczności. 

Szukając powodów, które w tym wypadku tę 
obopólną apatję i obojętność na wszystko wywołały, 
trzeba się chyba uciec aż do Bismarka i zawołać 
z nim: cherchez les Polonais! Tak; bo myśmy 
sami, a nie żadna inna pzzyrodzona ani nadprzyro- 
dzona przyczyna, wywołali tak fatalne dla naszego 
narodowego teatru skutki. Natura nasza, rycerska 
i gotowa do wszelkich ofiar z chwilą niebezpieczeń- 
stwa, staje się gnuśną i niedołężną, gdy tylko to, co 
nam groziło, ustało grozić, gdy tylko to, co nam 
było wzbronionem, zostają nam doswolunem. 

Gdyby ck. rząd zdecydował się na krok, dziś 
dzięki Bogu, niemożliwy i da'my na to, zakazał pol- 
skich przedstawień, nie wątpimy ani ua chwilę, iż 
znalazłby się z pewnością wnet dyrektor teatru, któ- 
ryby w jakikolwiekbądź możliwy sposób starał się 
dawać sztuki... czysto polskie i teatr byłby wtedy 
zawsze przepełniony. Czy na tem zyskalibyśmy ?... 
Zdaje się, odpowiedź nie trudna. 

Lecz u nas wolno przedstawiać polskie sztuki 
i dlatego widzimy na afiszu utwory Niemców, Fran- 
enzów, ba nawet Hiszpanów, a rzadko tylko spo- 
tykamy się z czemś swojskiem, rzadko tyiko na pol- 
skiej scenie, kierowanej przez dyrektora niby to Po- 
laka, w obec polskiej publiczności spotykamy się 
z utworami, któremi każdy naród, jako płodem gwej 
własnej twórczości szczyci się i chlubi! 

I dzieje się to w krajn, który dzierzy dziś ster 
naszych ojców w swej ręce, nie powinien więc zapo- 
minać, że z rządów tych kiedyś rachunek zdać bę- 
dzie musiał. Dziwnie to może wygląda, iż w notatce 
o teatrze sięgamy aż tak wysoku, że mówiąc o scenie 
naszej , trącamy o nutę aż tak drażliwą. Spojrzyjmy 
jednak na inne narody, których położenie do naszego 
jest zbliżone. Czyż nie zobaczymy, iż narody te dbają 
na każdym kroku o zachowanie i rozwój swej samo- 
istności i walezą bez przerwy, bez wyjątku, wszędzie, 
aby nie upadać, ale się coraz wyżej i wyżej wznosić 
tak w kierunku bytu politycznego, jak i w kierunku 
podnoszenia dobrobytu, nauki i sztuki, tych niezbę- 
dnych podwalin życia każdego społeczeństwa. 


Že teatr, szezególniej u narodów pozbawionych 
samoistnego bytu politycznego, jest ważnym czynni- 
kiem życia — to chyba nie ulega wątpliwości. Że 
tak jest, zrozumieli to już ci wszyscy, którzy zastę- 
pując nas w Sejmie, nznali za stosowne i potrzebne 
wspierać go jak na naszą biedę, prawie za wielkim 
zasiłkiem. Nie należy bowiem zapominać, iż kraj, w 
którym brak jeszcze szkół, brak handlu i przemysłu, 
kraj wycieńczony nadmiernymi podatkami, że kraj 
taki dając rocznie dwadzieścia kilka tysięcy na teatr, 
czyni z tege datku prawdziwą ofiarę, a wysilając się, 
uznaje cel, lecz z drugiej strony skutków wymagać 
powinien i może. 

Czy cel został jednak osiągnięty? Czy publicz- 
ność uczęszczająca do teatru naszego wynosi zeń ten 
pożytek, albo choćby i przyjemność, jakiej doznaje 
Francuz wychodząc ze swej opery narodowej, lnb 
gmachu komedji francuskiej, albo Wiedeńczyk z Burgu ? 
Nie — eo tem smutniejsze, iż wszystkie warunki 
byłyby po teniu, aby pożyteczne połączone z przy- 
jemnem nie marniało, lecz rozwijało się z korzyścią 
dla sztuki i naszej narodowości. Każdorazowy rząd 
jest tylko wyrazem, odblaskiem narodu, powiada po- 
lityka. Skok to może zbyt śmiały, niemniej jednak 
prawdziwy, iż jeżeli zechciażby kto zwalić całą winę 
upadku teatru naszego na dyrekcję, myliłby się, gdyż 
istnienie tej dyrekcji od nas samych zawisło. Jest 
ona jedynie zwierciadłem odbijającem nasze własne 
usposobienie. Cofnąwszy się o lat 20 wstecz, p. Ba- 
rącz mógłby być czemkolwiek bądź innem, tylko nie 
dyrektorem sceny polskiej, lecz trzeba zaraz dodać, 
iż nie funkcjonowała wówczas komisja artystyczna, 
kierująca się w udzielaniu subwencji waszystkiem, 
tylko nie słusznością i rozumieniem rzeczy — że była 
wówózas publiczność, której nie wystarczyłyby we- 
sołe dźwięki Strausowskiego walca lub Audra- 
nowskiej polki, ani też nie zabawiłaby jej jedynie 
bezmyślna farsa, lub pieprzny wodwil Jeżeli więc 
tak prasa jak publiczność coraz głośniej zaczyna 
sarkać na niemożliwy prawie teraźniejszy stan na- 
szej sceny, to na darmo uderzać w wielki dzwon 
przeciw dyrekcji, gdyż ta jest tylko wyrazem chwili, 
ozyli innemi słowy mówiąc, jakiej.my dyrekcji warci, 
taką i mamy! 

Bezprzedmiotowem wydaje się więc nam wcho- 
dzenie w bliższe szczegóły i omawianie działalności 
dyrekcji, lub wreszcie wyrażanie życzeń i pokładanie 
nadziei, iż zostaną spełnione; bezprzedmiotowem tem 
więcej, że o ile z jednej strony zbyt już jest wido- 
cany przesyt teraźniejszego teatru, o tyle z drugiej 
ockną się niewątpliwie ci ludzie, których obdarzy- 
liśmy naszem zaufaniem, powierzając im pieczę nad 
naszą narodową sceną i wpłyną na postawienie jej 
na właściwym — polskim gruncie. 

A Jeżelibyśmy mogli dziś wyrazić jakie życzenie 
to jedno chyba, aby zwrot ku lepszemu nastąpił przed 
tym jeszcze może jnż niedalekim czasem, w którym 
tak dobre i pożyteczne siły naszego personalu nie zo- 
staną albo wyniszezone i zatracone w skutek niero- 


AA a. bezmyślnego wyzyskiwania ich talentu, 
z cone nie rozejd a! i później F 
zanim się uda zebrać ró 4 się i później lata miną, 


wnie wyborny e jaki 
dziś scena lwowska posiada. yborny ensemble, jaki 


Obok tego jedynego dziś życzenia, uważamy za 
nasz obowiązek zwrócić uwagę tych, którym byt i 
działalność sceny narodowej na sercu leży na tę oko- 
liezność, iż historja notująsa skrzętnie tak fakta wiel- 
kiej jak mniejszej doniosłości, nieomiesaka zanotować 
i tego, że w roku pańskim 1888 więcej ludzi wy- 
chodziło z teatru polskiego we Lwowie nucących 
„proszę spojrzeć tu i tam...* aniżeli ze łzą w oku, 


wźruszonych przysięgą Kościuszki na rynkn krakow- ` 


skim. 


(st.) 


„Preliminarzbal-olu krajowego na 
rok 1889. 


We wczorajszym numerze donieśliśmy już, że 
preliminarz budżetu krajowego na r. 1889 w po- 
równaniu z rokiem bieżącym przedstawia się na: 
der niekorzystnie, gdyż według wniosku Wydziału 
krajowego dodatek krajowy z 31 et. podwyż- 
szony być musi na 357,, to jst 6 4//, Ct. 

Według ogólnego zestawienia preliminuje Wy- 
dział krajowy w wydatkach: na koszta repre- 
zentacji kraju 105.926 zł. (w porównaniu z r. 
1888 o 3.750 zł. więcej); koszta zarządu 240.870 
zł. (— o 3.382 zł); koszta leczenia 690.000 zł. 
(— o 3.000 zł.); koszta szezepienia 56.900 zł. ; 
koszta sanitarne 7.000 zł. (— o 1.000 zł.); na 
zasiłki dla zakładów dobroczynności 14.674 zł. 

o 500 zł.); na cele wyksziałcenia i oświaty 
$18.658 zł. (+ © 71.066 zł.); na utrzymanie po- 
mników historycznych 12.560 zł. (— o 2.59% 
zł.); kwaterunkowe Żandarmerji 56.748 zł. (— o 
145.543 zł.); drogi krajowe 583.420 zł. (— o 
27.513 zł.); dotacje dla zakładów krajowych 632 
zł. (— o 684 zł.); wydatki na szupaśnietwo 25.000 
zł. (— o 2.000 zł.); budowy wodne 194.409 zł. 
(+ o 10.991 zł.) ; umarzanie pożyczek 506.266 zł. 
(-- o 77.112 zł); na cele rolnictwa i górnictwa 
217.768 zł. (— o 14.797 zł); na cele przemy- 
słu 100.407 zł. (4 o 6.415 zł.); na rozmaite wy- 
datki 77.412 zł (— o 407.090 zł). Ogółem 
wynoszą zatem wydatki kwotę 4,038.137 
zł.. a mniejsze w porównaniu z r. 1885 o kwotę 
136.069 zł. 

Dochody preliminuje Wydział krajowy jak 
następuje : Pozostałość z rachunków lat ubiegłych 
(— o 226.406 zł.); odsetki od pieniędzy chwilo- 
wo lokowanych 3000 zł. (— o 3000 zł.) ; docho- 
dy z dróg krajowych 217.080 zł. (— o 10.020 zł.); 
nadwyżki dochodów od zakładów  dotowanych 
10.460 zł. (— o 32.211 zł.); zwroty zaliczek 
z iat ubiegłych 35.000 zł. (4 o 1700 zł.) ; zwroty 
pożyczek 4172 zł. (— o 4517 zł.); dóchody szkoły 
gospodarstwa lasowego we Lwowie 5400 zł.; do- 
chody szkół i folwarku w Dublanach 46.229 zł. 
(+ o 3727 zł.) ; dochody szkół i folwarku w Czer- 
nichowie 30.710 zł. (— o 8900 zł.); dochody 
innych szkół rolniczych krajowych 13.980 zł. 
(+ o 1585 zł.) ; że zwrotu rachunk ów aptekarskich 


600 zł. ; dochod z przelania do skarbu krajo- 
wego pozostałości z funduszu  zapomogowego 
z r. 1866 — 16.085 zł. (— o 1.982 zł.); roz- 


maite dochody 53.317 zł. (o -- 40.739 zł.) Og ó- 
łem wynoszą tedy własne dochody 
kwotę 435.033 zł., a w porównaniu z r. b. są 
mniejsze o 240.285 zł. W obec tego że w r. 
1885 była jeszcze pozostałość z pożyczki krajowej 
z r. 1883 w kwocie 214.104 zł. i dochód z zacią- 
gniętej pożyczki w kwocie 395 000 zł., które użyto 
na pokrycie niedoboru, okazuje się. że dochody 
preliminowane na r. 1889 są właściwie mniej- 
sze o 849.389 zł. 

Na pokrycie niedoboru proponuje Wydział 
krajowy nałożenie dodatku krajowego, jak to już 
wyżej nadmieniliśmy, po 35'/, ct. od każdego 
złotego podatków bezpośrednich. Wydatność je- 
dnego centa dodatku oblicza Wydział krajowy na 
102.000 złr., t. j. w porównaniu z r. b. 
(103.000 złr.) mniej o 1000 złr. Dodatki do po- 
datków od sumy 10,200.000 złr., przyniosą kra- 
jowi dochodu 3,621.000 złr. Wówezas ogólaa 
suma dochodów przyniesie kwotę 4,050.033 złr., 
a w porównaniu z preliminowanemi wydatkami 
.) okaże się pozostałość kasowa do 
jmu w kwocie 17.896 złr. 
ego zestawienia okazuje się, że na 
stan przyszłego budżetu krajo- 
oraz na potrzebę podwyższenia 
o 4'/, ct., wpłynęły znacz- 
niejsze kwocie 71.066 złr., 
mniejsze dochody ~= 849.389 złr., oraz 
mniejsza wydatność 1 ct. dodatxu o 1000 złr. 


Zgromadzenie wyborców ziemi 
sanockiej. 
Sanok 4. września. 

Dzisiaj o godz. 12. w południe odbyło się 
tutaj walne zgromadzenie wyborców większych po- 
siadłości, celem naradzenia się w sprawie wyku- 
pna propinacji. Na zebranie to przybyło przeszło 
pięćdziesięciu obywateli. 

Zgromadzenie zagaił marszałek powiatowy p. 
Feliks Gniewosz i obradom jego przewodni- 
czył. Poseł sanocki p. Stanisław Gniewosz 
przedstawił w pracowitym referacie szczegółowo 
projekt rządowy i wypowiedział ostrą nad nim kry- 
tykę. Zdaniem posła dochód z propinacji od r. 
1875 we wschodaiej Galicji i sanockiem znacznie 
się podniósł, to też wynagrodzenie przy prze- 
niesieniu tego prawa na rzecz rządu musi być 
nierównie wyższe, aniżeli fasja z tego roku wyka- 
zuje. Prawa właścicieli propinacji są dobrze na- 
bytemi i stały się przedmiotem handlu obrotowe- 
go, a ponieważ zostały nadane ustawą, przeto od- 
stąpienie tych praw osobie trzeciej musi podlegać 
obopólnemu porozumieniu. Mowca wyjaśnił na- 
stępnie kwestję wynagrodzenia właścicieli owym 
miijon*m przez rząd udzielonym. Brzmienie usta- 
wy co do tego miliona jest zdaniem mowcy, zu- 
pełnie jasne i było zędaniem Sejmu :niljon ów 
pomiędzy uprawnionych rozdać, tymczasem zamiast 
tego tworzą po rozmaitych tajemnych ankietach 
fandusz z którego wynagrodzenie te po latachi do- 
piero, kiedyś ma przypaść. Zdaniem posła projekt 
rządowy nie przyniesie „żadnych korzyści państwu, 
obciąży kraj, doniosłości moralnej nie ma żadnej, 
a wymierzony jest tylko przeciwko konsumentom. 
Kończąc sprawozdanie prosił p. St. Gniewosz wy- 
borców o wskazówki, aby posłowie w Sejmie za- 
patrywań ich i mienia swoich współobywateli bro- 
nić mogli. > 

Poseł Kozłowski zgadza się z opinią wy- 
rażoną przez poprzednika i wyraża obawy, ażeby 
ze sprawą spirytusową nie stało się w Sejmie to, 
co stało się w Radzie państwa, boi się mianowi- 
cie, ażeby rząd nie wywarł tej samej co i tam 
presji, a gdyby się to nie powiodło, ażeby rząd 
nie przeniósł całej akcji də Rady państwa, gdzie 
niewątpliwie rzecz smutnie dla nas skończyć by 
się musiała. Zdaniem posła w tem leży niebez- 
pieczeństwo największe i na wypadek, gdyby do 
dysksji nad projektem rządowym przyjść miało i 
wnływy owe w grę weszły, żąda od wyborców 
swoich instrukcji i wskazówek. 

Wyborca p. Szeliski sądzi, że wynagrodze- 
nie 20 krotne, 5”|, według fasji z r. 1515 mogło- 
by być przyjęte. 

~ Wyborca p. Trzecieski sądzi, że pozosta- 
wienie prawa propinacyjnego w stanie dotychcza- 
sówym byłoby najlepszem. W najlepszym razie 
upierać się należy |rzy prawomoenem orzeczeniu, 


, Ble godząc się na nowe taksowanie. 


Wyborca p. Łobaczewski jest zdania, że- 
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by żadnych ewentualnych wskazówek posłom nie 
dawać. „Zostaliśmy wywłaszezeni już ustawą z 
r. 1875 — mówił — nowego wywłaszczenia już 
nie chcemy.“ 

Wyborca p. Nanowski polemizuje z p. Trze- 
cieskim w kwestji nowego taksowania. Wartość 
propinacji od r. 1875 znacznie się podniosła, fasje 
zatem dawne nie mogą być jego zdaniem miaro- 
dawezemi, żąda od posłów, aby bronili praw wła- 
ścicieli propinacyj, gdyż tak, jak obecnie propina- 
cję „zechcą potem zabrać się do naszych lasów i 
ziemi naszej.“ 

Poseł Gorajski oświadcza, iż będzie gło- 
Sował przeciwko wnioskowi rządowemu, nie dora- 
dza jednak uchwalać rezolucyj zbyt szczegółowych, 
gdyż te, zdaniem jego zbyt daleko mogłyby za- 
prowadzić. , 
Wreszcie po długiej i ożywionej dyskusji, po 
różnorodnych wnioskach zgodzono się na rezolu- 
cję postawioną przez p. Janowskiego, nastę- 
pującej treści : as 
„Av1omadzenie wyborców ziemi sanockiej, ze- 
brane na d. 4. września f. 1855 po wysłuchaniu 
posłów swoich oświadcza, iż stoi niewzruszenie 
przy prawach ustawą kraj. z 30 gruenia r. 1815 
za zniesione prawa propinacji nam przyznanych i 
uważa wszelkie naruszenie tychże za szkodlwa, a 
projekt rządowy za nie nadający się nawet do dy- 
skusji. Wyborcy wzywają zatem posłów do ener- 
gicznej obrony dobrze nabytych praw naszych, a 
wyrażając tymże zupełne zaufanie żywią przeko- 
nanie, iż jak zawsze tak i w tej ważnej sprawie 
w miarę zmienionych okoliczności na dobro nasze 
działać będą.“ 

Uchwałę tę powzięto jednogłośnie i na 
em zgromadzenie zakończono. 


Z letnich siedzib. 


Zakopane 2. września. 
Coraz większe panują tutaj pustki, gdyż codzien- 
nie kilkanaście wozków z gośćmi wyjeżdża z powro- 
tem do Chabówki. Deszez i kończące się wakacje 
naszej młodzieży są tego powodem. Na zakończeni- 
sezonu towarzystwo dramatyczne Baez, ńskiego, przy- 
byłe z Nowego Targu, dało dwa przedstawienia ; ró- 
wnież znany prestidigitator Jagodziński popisywał się 
magicznemi sztukami Pozostali goście bardzo są nie- 
zadowoleni z tego, że czytelnię już zamknięto i mu- 
zyka przestała grać, z powodu więe krótszych dni i 
nieznośnej słoty prawdziwy angielski spleen opanował 
bawiących gości; cała pociecha w tem, że, wyszedł- 
szy na Kruvówki, można spacerować bez obawy wy- 
padkn stratowania, gdyż przedtem niepowołane ama- 
zonki i jeżdzcy konni, galopując po drogach, najwię- 
cej uczęszczanych przez pieszą publiczność (bo cho- 
dników nie ma), najeżdżali na spacerujących przecho- 
dniów. Zarząd miejscowy powinien na przyszłość roz- 
ciągnąć baczność, aby nie wynajmowano znarowionych 
koni, było bowiem kilka potłuczeń, a nawet pewnego 
młodzieńca koń zrzucił 
Na zakończenie dodam, że dr. T. Chałubiński 
będzie zimował w Zakopanem, a p. Szolee z Wr- 
szawy uporządkował tutejsze muzeum tatrzańskie. 
W zakładzie Chramea wre jeszcze ruch i życie, 
a pacjenci korzystają z pięknych dni. 
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KRONIKA. 
Wiadomości osobiste. Jenerał - major Józef 
Liebe Kreutzner, rodem Nowosądeczanin, a obe- 
enie komendant 24. brygady pieszej w Krakowie, ob- 
chodził wczoraj jubileusz 50-letniej służby wojskowej. 
Jubilat odbył z odznaczeniem sześć kampanij i został 
wielokrotnie odznaczony. 
Nekrologja. Zmarli we Lwowie: Emilja z Klau- 
salów Strutyńska, żona profesora gimnazjalnego, 
w 25 roku życia i Ignacy Łagodziński, członek 
inwalid. Towarz. „Gwiazdy. * 
Kalendarz. Czwartek (6.): Zacharjasza Pr. — 
Drogowita. Wschód słońea o godz. 5. min. 26, za- 
chód o godz. 6. min. 31. 
Kalend. myśliwski. We wrześniu wolno po- 
lować na jelenie, kozły (rogacze), lisy, jarząbki, 
cietrzewie i głuszce, bażanty, kuropatwy, przepiórki, 
dropie, pardwy, dzikie gołębie i ptaewo wodne i 
kłotne w ogólności. 
Żałobne nabożeństwo odbyło się w Sanoku d. 
4. bm. za duszę śp. Hieronima Romera, zasłużonego 
obywatela i wicemarszałka rady powiatowej, na któ- 
rem byli obeeni obywatele z okolicy i mieszkańcy m. 
Sanoka. . 
Dar. Cesarz udzielił gminie Łapczyn, w powiecie 
brzeżańskim, na badewę szkoły, zapomogi w kwocie 
100 złr. 
Temperatura. Barometr poszedł w górę. Śre- 
dnia temperatura była -+ 143°C., najwyższa była 
+ 184°C., najniższa -|- 9 2°C. 
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr o zmiennym kierunku z połu- 
dniowej strony, średnia temperatura dcby około 
-- 169%0., powietrze miernie wilgotne i niespokojne, 
pogodnie. 
Pogrzeb Śp. ks. Florentego Lickendorfa, b. 
przeora 00. Dominikanów, odbył się wczoraj popołu- 
dniu. o godzinie w pół do 5. przy niezwykle licznym 
udziale publiczności. Kondukt żałobny, prowadzony 
przez ks. Bonifacego Jastrzębskiego z zakonu 00. 
Bernardynów, otwierały bractwa z chorągwiami, dalej 
postępowały wszystkie zakony lwowskie, jak: 00. Do- 
ninikanów, Bernardynów, Franciszkanów i Karmeli- 
tów, a wreszcie liczne duehowieństwo świeckie. Mło- 
były weale licznie 


dzież akademicka i rzemieślnicza 
reprezentowane. 

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. ks. 
Liekendorfa zostanie odprawione dziś o godz. 8, rano 
w kościele 00. Dominikanów. ; 
Donieśliśmy już o wpisach na kurs uzupełnia- 
jący w ormiańskiej szkole wydziałowej, obecnie dla 
dokładności podajemy spis przedmiotów i wykaz pro- 
fesorów, a zdaje się, Że to starczy za wszelkie za- 
chęty do zapisywania się. Wykładają mianowieie : 

Etykę, ks. Szczepański; „literaturę powszechną, 
prof. Próchnieki; język niemiecki, prof. Czarnecki ; 
język f'aneuski i estetykę,, prof. Amborski; pedago- 
gję i kosmografię, prof. Żuliński ; historję powszechną 
i polską, prof. Tatomir; higienę, dr. Pawlikowski. 
Wykłady odbywać się będą od 15. bm. tylko po 
południu. 

Osławiony „Spaarsystem* widać nie jest w Ga- 
lieji monopolem sądownictwa, skoro także w dyrekcji 
domen i lasów znalazł w najnowszym czasie szerokie 
zastosowanie. Oto w departamencie rachunkowym 
tejże dyrekcji zarządzono zmianę godzin urzędowych, 
ustanowionych dawniej na czas od 9. rano do 3. po- 
południu, w ten sposób, iż urzędnicy tegoż departa- 
mentu obecnie od 9. rano do 2. popołudniu i od 5. do 
8. godz. wieczorem prasować są „zmuszeni“. Powo- 
dem tego zarządzenia dyrekcji są' zaległości, powstałe 
nie z winy urzędników, lecz z tego powodu, że kilku 
rutynowanych pracowników tego departamentu prze- 
niesiono do urzędów kasowych w Bochni, Wieliczee 
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itd. wypełniając luki ztąd powstałe -licho płatnymi 
nietęgimi djurnistami. Kiedy w roku zeszłym mamno- 
żyły się byty zaległości, ministerstwo poleciło rozda- 
nie zaległości między urzędników, którzyby takowe 
w godzinach pozaurzędowych wyrobić się zobowiązali 
za wynagrodzeniem. Zaległości usunięto wów- 
czas w krótkim stosunkowo czasie i małym nakła- 
dem. Obecnie dyrekcja zastosowała nowy system wła- 
sny zwiększając dowolnie i na czas nieograniczony 
ilość godzin urzędowych. Urzędniey departamentu ra- 
chunkowego zmuszeni więc są pracować obecnie od 
rana do późnej nocy, nie mając prawie ehwili wy- 
tehnienia. Błogie skutki tej wytężonej pracy zaczynają 
się już objawiać, gdyż znaczna część urzędników ślę- 
cząc nad cyframi przez godzin ośm dzien- 
nie rozchorowała się na oczy. Jesteśmy przekonani, 
że ministerstwo — gdyby tylko o tej gospodarce 
oszczędnościowej niało wiadomość — zapobiegłoby 
natychmiast takiemn wyzyskiwaniu sił urzędniczych. 

Muzyki na miejscach publicznych. Z początkiem 
września opnścily nasze miasto wszystkie muzyki 
wojskowe, a publiczność pozbawiona jest ulubionych 
koncertów. Sądzimy więc, że nasza „Harmonja” 
powinna nam ten brak  zasiąpić i shoć dwa 
razy tygodniowo, np. raz w ogrodzie Miejskim, drugi 
raz w Parku urządzać koncerta, a zjednałaby sobie 
prawdziwą wdzięczność publiczności. 

Stacje telegrafu otwarte zostały w Zagorzanach, 
Rożniatowie i Perechińsku. Połączone one są z urzę- 
dem pocztowym. 

Dla spraw pocztowych zakłada we Lwowie p. 
A. Lardemer, b. kontrolor pocztowy, biuro wywia- 
dowcze i informacyjne. Biuro takie może istotne oddać 
korzyści, gdyż sprawy pocztowe wymagają specjalnych 
studjów i fachowych wiadomości. Interesowani będą 
tam mogli poinformować się o sprawach, dotyczącyc! 
przepisów i stosanków pocztowych, prośb, podań, pe- 
tycyj i rekursów. Często bowiem bardzo upadała nie- 
jedna sprawa skutkiem tego, że ci, którzy ją podno- 
sili, nie znali właściwej drogi i formv — to też za- 
miar fachowego znawey stosunków pocztowych, jakim 
jest pan L., jest uwagi godny. Zanim biuro to wej- 
dzie w życie na szerszą skalę, interesowani mogą uda- 
wać się wprost do p. Lardemera. 

Majątek Toporów z Hrobaczem i Lasowem w 
pow. brodzkim, obejmujący około 11.000 morgów 
lasu i prawie 5000 morgów gleby ornej, nabył obe- 
cnie Władysław hr. Baworowski z Ostrowa. 

Pożar pochłonął dnia 3. bm. w Lipowcach pod 
Przemyślanami 19 gospodarstw z wszystkiemi zapa- 
sami zboża. Przyczyną pożaru była :emsta 10-letniego 
chłopaka, którego jedna z gospodyń ukarała za zry- 
wanie maku. 

Panika w teatrze ruskim p, Biberowicza. W 
Brzeżanach daje przedstawienia obecnie znany teatr 
ruski p. Biberowicza. D. 2. bm., w czasie przedstawie- 
nia sztuki „Przez zawiść w kajdany“, po spuszczeniu za- 
słony po 2. akcie, spadła na seenie lampa naftowa i 
zajęła się podłoga. Publiczność, zobaczywszy wydobywa- 
jący się ze sceny dym, poczęła cisnąć się ku wyjściu 
i powstała ogromna panika. Komisarz powiatowy p. 
Zaleski zaledwie zdołał uspokoić publiczność, a za 
chwilę i dyrektor ukazawszy się na scenie, zapewnił, 
że pożar agaszony i że nie grozi juź żadne  niebez- 
pieczeństwo. 

Burza poniedziałkowa wyrządziła znowu nie- 
pomierne szkody. Prócz wypadków i szkód, o których 
już donieśliśmy poprzednio, notnjemy, że nawalnica 
owa ciężko dotknęła gminy pow. krakowskiego, Boleń, 
Bossutów, Prusy, Krzesławice, Wyciąże, Kocmyrzów, 
Kościelniki, Wróżenice, Czulice, Karniów, Głęboką, 
Lubaczę, Węgrzynowice,, Wadów itd. Znowu pozry- 
wane mosty, popr erywane drogi, zamulone potrawy, 
zniszczone gradem kapusty i wszystkio tylekroć tego 
roku już powtarzane spustoszenia. Grad wielkości 
orzechów laskowych, pokrył ziemię tak obficie, że 
jeszcze wieczorem znaczne masy jego leżały w zagłę- 
bieniach, a na miejscach niższych prąd wody był tak 
gwałtowny, iż jeduemu obywatelowi zabrał eo dopiero 
wymłócony jęczmień z boiska stodoły, a ze świeżo 
zasianych pszenieą ról, spłukał i nniósł ze sobą wszy- 


stek zasiew wraz z górną warstwą  urodzajnej 
ziemi. 

Wylewy. Według doniesień dzienników, zrządziły 
wylewy w Górnej Austrji wielkie spustoszenia. 


W Ried, Waitzenkirchen, Riedau i Pigharting, wtar- 
gnęła woda do domów i zalała wielkie obszary ról, 
zabierając wszystkie zwiezione zapasy plonów. Sku- 
tkiem zerwania wielu mostów, komunikacja w licz- 
nych kierunkach przerwana. Szczególniej ucierpiały 
miejscowości Schwertberg i Josephsthal, gdzie woda 
zabrała wiele domów, zniszezyła ogrody i uprowa- 
dziła cały chlew z trzodą. Także i w Praegarten i 
Freistadt zrządziły wylewy wielkie szkody. 

Podobne wieści nadchodzą z Budziejowie, gdzie 
wiele domów zostało uszkodzonych, ulice naniesione 
żwirem i otokami, sady zniszczone i towary wartości 
kilkuset tysięcy złr. zalane. 

Cesarz zwidzał wczoraj (4. bm.) zniszczone dziel- 
niee miasta, pocieszał dotkniętych i ofiarował na rz%cz 
powodzian 5.000 złr. 

W Preszburgu zerwała woda i uniosła jedenaście 
stojących na kotwicy benlinek, naładowanych zbożem. 
Słyszano dochodzące z nich krzyki rozpaczy. Polecono 
kilku parowcom pędzić za berlinkami, wszelako skut- 
kiem tego, iż na parowcach musiano dopiero przygo- 
tować parę dla maszyn, doznała rychła pomoc zwłoki. 

Podczas ostatnich manewrów koło Pisek docho- 
dziła woda aż do rezydencji cesarza, Arcyksiążę Al- 
brecht musiał ze świtą wrócić do Wiednia z powodu 
wylewów aż przez Bawarję. 

Zderzenie parowców. Włoski parowiec pocz- 
towy „Matteo Bruzzo* zderzył się onegdaj na wodach 
koło Porto Maurizio z franeuskim pocztowym „Sał- 
vador." Co się z tym ostatnim stało, nie wiadomo. 
„Brazzo” otrzymał wielki wyłom, dwóch jego pasa- 
żerów zginęło, a jeden został raniony. 

Najnowsze odkrycie. Na ostatniem posiedzeniu 
paryskiej akademii nank odezytał Pasteur referat, do- 
tyczący niezmiernie ciskawych prób szczepienia cho- 
lery azjatyckiej, dokonanych przez ordynatora pasteu- 
rowskiego laboratorjum w Odesie, dra Gamaleja. Dr. 
Gamalej odkrył obecnie sposób progresywnego zwię- 
kszania siły zarazka cholerycznego, za pośrednictwem 
przenoszenia go z jednego zwierzęcią na drugie, np. 
z morskiej świnki na gołębia; zarazek, otrzymany 
przez szczepienie go morskiej śwince, nabywa takiej 
siły, że wytwarza u gołębi wszystkie objawy cholery 
suchej, a co ważniejsza, iż bacyllus choleryczny zja- 
wia się już w krwi gołębi padłych i że samo zaszcze- 
pienie tej krwi, w ilości od jednej do dwóch kropli, 
zabija inne gołębie w bardzo krótkim czasie. Otrzy- 
mawszy zaraząk takiego natężenia, należało następnie 
znaleźć sposób zastósowania go w celu zabezpieczenia 
od cholery, przez szczepienie. Po licznych doświad- 
ezeniach dr. Gramalej przekonał się, iż gołąb, któremu 
dwa razy zarazek choleryczny był szezepiony, stawał 
się następnie już na działanie jego nieczułym. Wtedy 
przyszła mu myśl, otrzymywać zarazek przez kulturę 
w buljonie, ogrzanym do temperatury 120 stopni w 
przeciągu minut dwudziestu. I rzeczywiście okazało 
się, iż wyprodukowany w ten sposób zarazek zawie- 
rał w sobie silnie działający pierwiastek, który, po 
zaszczepieniu, w bardzo prędkim czasie wytwarzał 
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wszystkie charakterystyczne objawy choiery u zwie- 
rząt, poddanych doświadczeniom, i zabijał je przed 
upływem 24 godzin. Ale, jeśli tę samą dozę szczepiono 
nie od razu, lecz drobnemi częściami, w pewnych od- 
stępach czasu, to zwierzęta, na których dokonywane 
były próby, okazywały się zupełnie nieczułe na dzia- 
łanie zarazy. 

W badaniach tych ważną jest okoliczność, iż, o- 
grzewając kulturę zarazka cholerycznego w wysokiej 
temperaturze, wszystkie mikroby, a w liczbie ich i 
choleryczny, tracą życie i otrzymuje się tylko chemi- 
cznie działający zarazek choleryczny w buljonie, go- 
towy już do szczepienia; sposób ten daje możność 
dzielenia na właściwe dozy, a zarazem pewność i 
bezpieczeństwo w zastosowaniu. Dr. Gamalej ma 
wkrótee przybyć sam do Paryża i dokonywać dal- 
szych badań w pracowni Pasteura; jak zaś pewnym 
jest swego odkrycia, dowodzi oświadczenie jego, iż 
gotów jest pierwszą próbę zrobić na sobie samym, by 
tym sposobem określić dozę, która, nie pociągając 
niebezpieczeństwa dla organizmu ludzkiego, dostateczną 
byłaby zarazem -dla zabezpieczenia go od działania 
zarazy cholerycznej. 

Nie potrzeba dodawać, jak wielkie zajęcie w świe- 
cie uczonych sprawiło to odkrycie; może ono epide- 
mję cholery usunąć na zawsze z szeregu klęsk, tak 
ciężko od czasu do czasu dotykających ludzkość, 
lub przynajmniej straszną dotychczasową jej śmier- 
telność zmniejszyć do cyfry ofiar, jaką dzisiaj zabiera 
ospa. 

Ważna reforma ma być wprowadzona we Fran- 
cji wskutek przedstawienia pułkownika Laussedat, 
dyrektora konserwatorjum sztuk i rzemiost. Reforma 
ta dotyczy ujednostajnienia czasu w całej Francji ; 
będzie to godzina przeciętna południka paryskiego 
i przyjętą została na całem terytorjum państwa we 
wszystkich miastach i na wszystkich stacjach. Re- 
forma ta usunie trzy systemy godzin, jakie Bą obe- 
enie w użyciu we Francji. 

1. Przeciętny czas miejscowości różny w każdem 
mieście według stopnia długości geograficznej, a któ- 
ry różni się o 4 minuty na stopniu. I tak: gdy 
w Nizzy jest godzina 6. min. 19 sek, 46, to w Pa 
ryżu jest g. 6., a w Brest g. 5. m. 32 s. 41. 

2. (zas paryski, przesyłany co rano telegrafem 
na wszystkie stacje telegraficzne we Francji. Postu- 
gują się nim w urzędach telegrafu i służy do regu- 
lcwania zegarów miejskich w każdej miejscowości. 

3. Czas kolejowy, nazywany błędnie czasem pa- 
ryskim. 

Potrzeba stałego oznaczenia czasu najbardziej 
uczuć się dawała w komunikacji kolejowej. Stałe to 
oznaczenie czasu zwać się będzie godziną narodową 
i przyjęte zostaje od 1. maja 1889. 

W 70 rocznicę urodzin otrzymał profesor dr. 


Ihering — jak donoszą z Góttingen — mnóstwo 
prac literackich jemu poświęconych a między innemi 
nadesłał ks. gismark list zatytułowany „Kochany 


panie kolego” ! 

Exhumacja zwłok Schuberta i ofiar marcowych 
zamierzoną jest dnia 14. bm. Zwłoki mają być prze- 
niesione na cmentarz centralny w Wiedniu. Celem uło- 
żenia progrzmu żałobnej uroczystości wybrana została 
specjalna komisja, złożona z radnych miasta, fizyka 
miejskiego i członków wied. tow. śpiewackiego. 

Pociągi kolejowe zderzyły się w Vellars 
Quche, przyczem 12 osób zostało 
nionych, 

Żniknięcie śpiewaczki. Występująca w Stam- 
bule śpiewaczka amerykańska, Laura Schirmer, osoba 
niezwykłej nrody, zniknęła w tajemniczy sposób. Be- 
dąc na widowisku, udała się następnie, dobrowolnie 
czy przymuszona, niawiadomo, do haremu sułtana, 
Po kilku dniach pełnomocnik Stanów Zjednoczonych, 
na żądanie rodziny artystki, przedsięwziął kroki 
celem przywrócenia jej swobody i otrzymał odpo- 
wiedź, iż rodaczka jego umarła wraz z 13-u innemi 
kobietami, albowiem zjadła zatrute lody. 

Przyjaciel Darwina. Mały Antoś: Tatusiu, 
pan profesor wykładał nam w szkole o pochodzeniu 
człowieka. Ojciec: No to powiedz mi coś o tem! 
Antoś: Wszyscy pochodzimy od małpy... Ojciec: 
Ośle, pochodź sobie od czego chcesz, ale daj mi 
święty spokój... 

Korespondencja redakcji. Wp. koresp. ikz. 
w Buczaczu. Prosimy o zatelegrafowanie z sejmiku 
relacyjnego, który odbędzie się tam dziś a następnie 
o sprawozdanie listowne. Wp. koresp. Con. w Gor- 
ieach. Prosimy o to samo z gorlickiego sejmiku. 


Nowy rok szkolny zapowiada się przepełnie- 
niem polskich gimnazjów i gimnazjum niemieckiego. 
Zarządy szkół są w prawdziwym kłopocie, gdzie po- 
mieścić licznych uczniów i w jaki sposób uregulować 
naukę. Przepełnienie to musi w sposób jak najnieko- 
rzystniejszy odbić się na stosunkach hygienicznych, 
gdyż w małych, słabo oświetlonych salach wynaję- 
tych budynków prywatnych, gdzie huk z nlie za- 
głusza pytania profesora i odpowiedzi studentów, 
siedzi po 40—50 uczniów 

Oto są skutki tego, że przy sprzyjaniu rządu 
rada szkolna Galicji darmo od długiego czasu woła o 
piąte gimnazjum. Rodzice za naukę dzieci płacą dosyć 
znaczne kwoty i mają prawo żądać, ażeby dzieci ich 
nie dusiły się w ciemnych i dusznych salach. Za 
usługi, jakie prawica świadczy rządowi, można prze- 
cież „prosić“ o jakie takie względy dla naszej mło- 
dzieży i umęczonych profesorów | | 

Kurs handlowy dla kobiet ma być zwinięty 
z powodu braku uczennic! To bardza smutne! Spo- 
dziewać się należy, że dyrekcja przedłuży termin 
wpisów do 15. bm. i że w tym czasie znajdzie się 
dostateczna ilość uczennic. 

Za orzechy. Leśniczy hr. Tmbieńskiego Adam 
Lerch postrzelił w lesie Bąkowszozyzna 27. sierpnia 
br. 21-letniego chłopca Jacka Koreka, za nieupra- 
wnione zbieranie orzechów. 

Klasztor 00. Bernardynów w Gwożdzeu, ko- 
latorstwo ks. Puzynów, zapalił się zeszłej nocy od 
pioruna. Całe urządzenie wraz z innemi zabytkami 
sztuki uległo zupełnemu zniszczeniu.  Przeor tu- 
tejszego zakonu podążył na miejsce wypadkn. 

Rozjuszony wół przebiegał onegdaj ulicami 
Lwowa. Publiczność przestraszona chroniła się w bra- 
mach okolicznych domów. Dopiero na ulicy Zamar- 
stynowskiej rozszalałe bydlę obaliło na ziemię prze- 
chodzącą tamtędy Anielę Hołubowską, szwaczkę, któ- 
ra odniosła ciężkie uszkodzenie ciała tak, że ją mu- 
siano odwieźć do szpitala. Wół, który z wielką tylko 
trudnością i narażeniem Życia kilku osób przytrzy- 
many być mógł, jest własnością Jakóba Rischera, 
rzeźnika, którego pociągnięto do odpowiedzialności. 

Nieszczęśiiwy wypadek. Wskutek nieostrożnej 
jazdy woźnica Pinka: Tabak przejechał onegdaj na 
ulicy Bożniezej 5-letniego żydka, Jonasa Penziaza. 
Koła wozu przeszły przez obie ręce biednego dziecka. 

Za dręczanie zwierząt pociągnięto do odpowie- 
dzialności Piotra Reichla, krupiarza, który do zaprzę- 
gu używał konia do tego stopnia wynędzniałego, że 
biedne zwierzę, pomimo katowań nieludzkich, nie mo- 
gło pociągnąć próżnego wózka i skatowane upadło na 
bruk. Policja odstawiła konia do komisarjatu, celem 
Li go do szkoły weterynarji na koszt właści- 
ciela. i 


sur 
zabitych a 12 ra- 


Wyrobów ze skóry, Przyrządów toa-  Galanterji 
drzewa, metalu letowych Skarpetek i szelek 
i porcelany RParfamerji I po najniższych cenach. PQ 
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Wiadomości literackie i artystyczne. 


~ Wiadomości osobiste. Dr. Rafał Lewenfeld, 
Warszawianin, redaktor tygodnika teatralnego w Ber- 
linie p. t. Dramaturgische Blätter, został kierowni- 
kiem artystycznym .Residenz teatru“ w Berlinie. Dr- 
Lewenfeld znany jest jako autor biografji o Łukaszu. 
Górniekim. 

Na wystawę zjednoczonego towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk pięknych-we Lwowie nadeszły na- 
stępujące dzieła sztuki: 1. Henryka Siemiradzkiego 
„Szopen u Radziwiłła“, 2. M. Zarębskiego „Z pola“, 
3. Langmana „Św. Sebastjan“, rzeźba. 

Szkoła śpiewu p. Pauliny Strożeckiej, uczen- 
nicy Lampertiego, rozpoczęła już swój kurs. Zapisy 
tegoroczne, dzięki pięknemu imieniu, jakie p. Stro- 
żecka w krótkim czasie sobie wyrobiła, wiedzą swoją, 
zdolnościami, rutyną pedagogiczną i sumiennością; 
idą nader żywo, liczba jednakże uczniów nie została 
dotychczas ograniczoną, ponieważ organizacja szkoły, 
w której współdziałają pierwszorzędne siły nauczy- 
cielskie, pozwała na liczną frekwencję, zapewniając 
uczniom rzetelna korzyści, tak w specjalnej nauce 
śpiewu, jak i w nabyciu gruntewnej muzykalności. 
| 


Rada miasta Lwowa. 
(m) Lwów 4. września. Po kilkutygodniowej 
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miasta w wielkiej sali ratuszowej. Wypoczynek 
ten posłużył widocznie ojeom naszego miasta, 
gdyż prawie wszyscy wyglądają wybornie. Posie- 
dzenie rozpoczęło się o godzinie 7. wieczorem, 
obecnych było 50 radnych, przewodniczył prezy 
dent m. p. Mochnacki. 

Przyjęto do wiadomości pismo dziękczynne 
wydziału gospodarczego V. zjazdu lekarzy i przy- 
subwencję i wspa- 
niałą recepcję urządzoną na cześć uczestników 
zjazdu. 

Rada wyraziła podziękowanie komendzie 30 


pp. za urządzenie koncertu na rzecz ubogich 
p Lwowa. Przyniósł on dochodu 217 złr. 
ent. 


W dalszym ciągu uchwalono nagły wniosek 
radnego dra Bodyńskiego i towarzyszy, ażeby dó 
ministerstwa handlu wnieść prośbę. iżby b udo- 
wa drugiego toru na kolei Karola 
Ludwika była podzielona na mniej- 
sze losy. W takim tylko bowiem razie będą 
mogli ubiegać się o roboty także przedsiębiorcy 
krajowi.— Przy szkole ludowej ruskiej postanowiono 
kreować paralelki z wykładowym językiem p l- 
skim, a to z tego powodu, iż szkoła dominikań- 
ska z dniem 1. bm. została zwiniętą. 

Uehwalono wnieść zażalenie przeciw orzecze- 
niu ministerstwa oświaty w sprawie obowiązku 
klasztoru 00. Dominikanów i Franciszkanów utrzy- 
mywania 4-klasowej szkoły ludowej, a zarazem w 
drodze administracyjnej zażądać wstrzymania egze- 
kueji tego orzeczenia. 

Sprawę muzeum i szkoły przemysłowej we 
Lwowie, jako będącą w toku usunał p. przewodni- 
czący z porządku dziennego. 

Komisji instytutu ubogich chrześcian polecono 
wyasygnować subwencję w kwocie 2000 złr. 

Młyn nad stawem Pełczyńskim wydzierżawiono 
p. Klarfeldowi, zaś dostawę kamienia z góry Ra- 
tyńskiej oddano Walentamu Di-Doi. 

Uchwalono budowę kanału betonowego w ulicy 
Korytnej. Połowę kosztów budowy mają ponosić 
interesowani właściciele kamienie położonych przy 
tej ulicy. 
> Prośbę p. Stanisława Żelechowskiego właści- 
cieła „centralnego biura ogłoszeń" w sprawie 
tablic plakatowych, znajdujących się na gma- 
chu ratuszowym, odrzucono i pozwolono 4 ta- 
blice umieścić p. Zelechowskiemu a 4 p. Gawli- 
kowskiemu. 

W końcu uchwalono budowę kanału betono- 
wego w ulicy Trzeciego maja i to jeszcze w tym 
roku. Koszta budowy wynoszą 5.687 z której kwoty 
2.950 złr. mają uiścić strony konkurujące. Kanał 
ten wybudowany zostanie jeszcze w tym roku. | 

O godzinie '/,9. zarządził p. prezydent posie- 
dzenie tajne. Załatwiono kilka spraw mniejszej 
wagi. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kalendarzyk losowań. Austr. losy Czerwo- 
nego Krzyża. 18 losowanie dnia 1. września 1888 we 
wiednin. A) ciągnienie premiowe : serja 286 nr. 41 złr. 
50, 8. 347 nr. 24 złr 50, s. 635 nr. 26 złr. 50,8. 697 nr. 
41 złr. 50, s. 946 nr. 42 złr. 50, s. 1115 nr. 12 złr 100, 
s. 1986 nr. 3 złr. 500, s. 1964 nr. 4 złr. 100, s. 2477 nr. 
50 złr. 100, s. 3067 ur. 13 złr. 100, s. 3240 nr. 43 złr. 
100, s. 3422 nr. 18 złr. 50, s. 4671 nr. 9 złr. 500,8. 4748 
nr. 43 złr. 50, s. 5112 nr. 13 złr. 100, s. 5346 nr. 34 
złr. 500, s. 5567 mr. 20 złr. 500, s. 5784 nr. 21 złr. 
15.000, s. 5944 nr. 24 złr. 100, s. 8461 nr. 29 słr. 100, 
s. 8716 nr. 15 złr. 1000, s. 9641 nr. 50 złr. 500, s. 9644 
nr. ? złr, 50, s. 9906 nr. 32 złr. 50, s. 10100 nr. 46 złr. 
100, 8. 10802 nr. 12 złr. 100, s. 11557 nr, 8 złr. 50. 

B) Ciągnienie amortyzacyjne. Wylosowano następu- 
jących 29 seryj: 44 465 1368 2005 3191 3259 3512 3696 
3724 4201 4529 4607 4891 5113 5505 5782 5799 5809 
6803 7164 7798 8381 10220 10237 10572 10895 11213 
11525 11358. 

W powyższych serjach zawartych 1450 losów wy- 
płaca się, od 4. września 1888 począwszy po 12 złr. — 
Premiowy kupon, który bierze udział w dalszych cią- 
Enieniach premiowych, zostaje odcięty i właścicielowi 
losu zwrócony. Najbliższe ciągnienie 2. stycznia 1889 
roku. 


Losy kredytowe z roku 1858. 114 losowanie seryj i 
numerów dnia 1. wrześniu 1888 we Wiedniu. Wyloso- 
wano następnjących 19 seryj: 10 336 494 690 1012 1097 
1224 1228 1266 1607 2074 2107 2120 2136 23182857 2977 
3218 3608. 

Serja 10 nr. 6 złr. 400, s. 10 nr. 44 złr. 400, s. 336 
nr. 2 złr. 1500, s. 388nr. 35 złr. 400, s. 494 nr. 64 złr. 
1000, s. 494 nr. 75 złr. 2000, s. 690 nr, 14 złr. 400, s. 


690 nr. 22 złr. 400, s. 690 nr. 31 złr. 400, s. 1012 nr. 39 3 


złr. 5000, s. 1012 nr. 73 złr. 400,s. 1012 nr. 60 złr. 400» 
s. 1012 nr. 78 złr. 1000, s. 1097 nr. 9 złr. 400, a. 1097 
nr. 26 złr. 400, s. 1 97 ur. 39 złr. 406, s. 1097 nr. 41 
złr. 15000, s. 1424 nr. 46 złr. 400, s. 1224 nr. 100 złr. 
1500, s. 1228 nr. 1 złr. 400, s. 1228 nr. 68 złr. 400, s. 
1266 nr. 21 złr. 5000, s. 1607 nr. 8 złr. 400, s. 1607 nr. 
53 złr. 400, s. 2074 nr. 8 złr. 400; s. 2074 pr. 11 złr. 
400, s. 2074 nr. 55 złr. 400, s. 2074 nr. 56 złr. 400, s. 
2074 nr. 80 złr. 400, s. 2107 nr. 4% złr. 400, s. 2107 nr. 
50 złr. 400, s. 2120 nr. 38 złr. 400, s. 2136 nr..5 złr, 
400, s. 2136 nr. 46 złr. 400, s. 2318 nr. 6 złr 400, s. 
2318 nr. 46 złr. 150000, s. 2318 nr. 47 złr. 400, s. 2318 
nr. 90 zir. 30000, s. 2857 nr. 19 złr. 400, s. 2357 nr. 23 
złr. 1000, s. 2857 nr. 23 złr. 400, s. 2857 nr. 90 złu. 400, 
s. 2977 nr. 50 złr. 2000, s. 2977 nr. 56 złr. 400, s. 3218 
nr. 100 złr. 400, s. 3808 nr. 3 złr. 400, s. 2803 nr. 33 
złr. 400, s. 3803 nr. 81 złr. 400, s. 3803 nr. 82 złr. 1000. 
Naibliższe losowanie 2. stycznia 1889. 

Akcyjny bank hipoteczny. Z d. 31. sierpnia 
1888 rokn było w obiegu: 50/, listów hipotecznych złr. 
14,123.200, 50/, premjowanych listów hipotecznych złr. 
13,076.400, asyg' acyj kasowych zły. 2,635.800. 


© 
Przegląd polityczny. 

* (trzymujemy następujące pismo z prośbą o 
zamieszczenie : „Ważna i doniosła sprawa wykupna 
propinacji wejdzie jako przedłożenie rządowe do 
Sejmu, podczas obecnej sesji. W poczuciu obowią- 
zku poselskiego, pragnąc porozumieć się z szan. 
wyborcami i mieszkańcami powiatu gorlickiego, 
mam zaszczyt zaprosić ich na zgromadzenie, które 
się odbędzie w piątek 7. b. m. w sali magistratu 
m. Gorlic o godz. 3. popołudniu. Adam Skrzyński," 

* Na ostatniej sesji uchwalił Wydział krajo- 
wy przedłożyć Sejmowi nowy projekt do ustawy 
budowniczej dla miast i miasteczek. Ustawa budo- 
wnicza uchwalona na ostatniej sesji sejmowej, nie 
otrzymała, jak wiadomo, sankcji ce.arskiej, Z po- 
wodu rzekomej sprzeczności pojedynczych paragra- 
fów. Owóż Wydział krajowy postanowił zastosować 
się do uwag poczyniouych w tym względzie przez 
ministerstwo. z 

Projektu do ustawy budowniczej dla wsi, nie 
będzie Wydział krajowy wnosił na tej sesji. 

Nadto uchwalono wnieść nowy projekt do 
ustawy o sługach. | 

W skutek zeszłorocznej uchwały, polecającej 
Wydziałowi krajowemu, ażeby celem jak najsta- 
ranniejszego przygotowania projektów do ustaw dla 
Sejmu, poruczył czynność kodyfikacyjną tych pro- 
jektów jednej osobistości, odpowiednio do tego u- 
zdolnionej, wnosi Wydział krajowy podwyższenie 
etatu urzędników koneeptowych, o 2 radców, 3 
adjunktów i 3 asystentów. Wydział krajowy pod- 
nosi, że dotychczasowy etat, składający się zale- 
dwie z 19 urzędników konceptowych, jest za mały, 
aby mógł podołać wzmagającym się z każdym ro- 
kiem ezynnościom ustawodawczym i administra- 
cyjnym. 

W końco uchwalił Wydział krajowy na prośbę 
gminy i obszaru dworskiego w Jureczkowej za- 
proponować Sejmowi objawienie opinji rządowi, iż 
pożytecznem będzie dla tej miejscowości, przenie- 
sienie jej z okręgu sądu pow. w Birczy i sądu 
obwod. w Sanoku, do okręgu sądu pow. w Do- 
bromilu i sądu obwod. w Przemyślu. 

* Uzupełniający wybór posła do izby deputowa- 
nych Rady państwa z kurji większych posiadłości 
okręgu wyborezego Jaworów-Mościska-(ieszanów, 
w miejsce śp. Seweryna Smarzewskiego, rozpisany 
został na dzień 10. października b. r. 

* Pisma opozycyjne niemieckie a w szczegól- 
ności Neue fr. Presse biorąc asumpt z uroczysto- 
ścißstrzeleckich we Wiedniu, lamentuje nad upadkiem 
stolicy przedlitawskiej i jej znaczenia dla krajów 
koronnych.  Konstatuje przedewszystkiem organ 
fakeyjny, że udział uczestników był w porównaniu 
z udziałem przy dawnych uroczystościach nader 
mały — a powodem tego smutnego objawu wzra : 
stająca z dniem każdym przepaść między Wie- 
dniem — a prowincjami państwa i krajami koron- 
nemi. Przepaść ta jest zaś według rozumowania 
organu fakcyjnego wynikiem obeenych stosunków 
polityezpych,jnieprzychylnych dla Niemców. Pół- 
urzędowa Presse czuła się dotkniętą tego rodzaju 
wycieczką i dowodzi teraz organowi opozyjnemu, 
że cały jego artykuł lamentacyjny Oparty jest na 
samych fałszach i kłamstwach, że więc i ostateczne 
jego konkluzje są całkiem fałszywe i kłamliwe. 

* Tyrolski poseł klerykalny dr. Kathrein, zda- 
wał sprawę przed swoimi wyborcami w Toblach 
z swych czynności poselskich. Mowea usprawiedli- 
wiał przedewszystkiem stronnictwo klerykalne ZA 
popieranie rządu. Uezyniono te dla tego, aby nie 
dopuścić liberałów do władzy. Nie wolno zapomi- 
nać, pocieszał poseł Kathrein, swoich wyborców, 
że stronnictwo klerykalne ma pod względem 
oświaty i szkolnietwa nie jedną do zaznaczenia 
zdobyca. Swoją drogą nie mogą się posłowie kle- 
rykalni tem zadowolić i kroczyć będą dalej na 
obranej drodze i ciągle dopominać się będą o 
urzeczywistnienie i spełnienie swoich żądań, a jest 
nadzieja, że cel zostanie osiągnięty. 

* Polit. Corr. opowiada w liście wstępną hi- 
storję zamierzonej wizyty cesarza Wilhelma II-go 
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jak wszelkie „SYRJUSZE 


DZIENNIK. POLSKI z dnia 6. Wrz 


eżo sprowadzony, wyborny 


w Rzymie. Z historji tej okazuje się, że na. donie- 
sienie cesarza, o powziętym odwidzeniu króla Hum- 
berta, odpowiedział tenże, że czułby się szezęśli- 
wym, gdyby mógł powitać sprzymierzeńca w Rzy- 
mie w Kwirynale. W ten sposób wybór Rzymu na 
miejsce spotkania wyszedł z iniejatywy włoskiej, a 
nie niemieckiej. Gdy ze strony kilku półurzędo- 
wych pism włoskich wzięto z powodu wizyty asampt 
do ataków na Watykan, udał się nuncjusz papieski 
we Wiedniu do księcia Keussa, niemieckiego amba- 
sadora we Wiedniu, z odnośnemi przedstawieniami, 
eo rzeczywiście poskutkowało. Korespondent po- 
twierdza nadto autentyczność telegramu: księcia 
Bismarka do papieża Leona XIII., w którym go 
zupełnie uspakaja, wykazując potrzebę przymierza 
dla zapewnienia Europie spokoju. Cesarz Wilhelm 
II gi odwidzi teraz dwóch suwerenów. Że strony 
katoliekiej żywią nadzieję, że pozna w Rzymie, jak 
upragnionem byłoby rozwiązanie kwestji, która na- 
wet przybywającym do Rzymu z wizytą monar- 
chom wiele sprawia kłopotów. Korespondent bierze 
za swój list całą odpowiedzialność. 

* Fitzgerald, prezydent ligi iriandzkiej w A- 
meryce, rozesłał do wszystkich stanów odezwę, Wzy- 
wającą do składak na osobny fundusz obrony w 
procesie Parnells. Odezwa mówi: „Jego sprawa 
jest naszą i jest sprawą każdego uczciwego czło- 
wieka, jego tryumf będzie przedświtem większego 
tryumfu, gdy upadnie w Anglji rząd morderców, 
oszustów, fałszerzy, krzywoprzysięzeów.* 


(Feiegramy z innych pism.) 

Wiedeń 4. września. Słychać, że silue prądy 
są czynne do wyniesienia księcia Cumberlanda na 
tron bułgarski. Inicjatywa miała poufnie wyjść 
z Niemiec. W Petersburgu miano się zgodzić na 
tę myśl, a earowej przypadło posłannictwo wywar- 
cia osobiście wpływu na księcia Qumberlanda, któ- 
ry poprzednio zapytany o to poufnie, odmówił, do- 
dając, że chyba przyjąłby ewentualnie królewską 
koronę bułgarską! Obecnie zapytany 0 to przez 
carowę, ka. Cumberland nie dał stanowczej odpo- 
wiedzi. Rokowania mają się toczyć dalej, a jak 
słychać, obiecują Bułgarom nawet przyłączenie 
Macedonji do królestwa bułgarskiego, jeśli sobra- 
nie zdetronizuje Koburga i wybierze na jego 
peace Qumberlanda. Wszystko to jednak są tylko 
pogłoski. (N. R.). 

Wiedeń 4. września. Fremdenblatt polemizuje 
z pismem obronnem królowej Nataljij i pisze: 
Królowa Natalja wykazała sama, że stała 
się niemożliwą. Król Milan ma zupełną ra- 
s tak pod względem ludzkim, jak i państwowym. 

zag) 


Berlin 4. września. Tajua policja niemiecka 
śledzi ruchy Boulangera. 

Pewien dypiomaia określił pian ks. Bismarka 
następnie: (hee on Francję ograniczyć do podo- 
bnego stanowiska, jakie zajmuje Belgja, jako pań- 
stwo neutralne, a to pod gwarancją zachowania 
obeenego jej terytorjum. (Czas). 

Rzym 3. września. Jak słychać ma się odbyć 
w obecności cesarza niemieckiego rewja floty w 
Neapolu. Sądzą tutaj, że przy tej sposobności przy- 
będzie wielka ilość okrętów wojennych sprzymie- 
rzonych mocarstw. (W. A. Z.) 

Berlin 5. września. Nat. Zżg. donosi, że Bou- 
langer udał się do Niemiec, celem konferencji z 
ks. Bismarkiem, podobnie, jak swojego czasu Gam- 
betta usiłował widzieć się z ks. Bismarkiem, choć 
bez skutku. (G. L.) 

Madryt 5. września. Wiadomość o wypadku, 
jaki się miał rzekomo zdarzyć królowej regentce 
jest wcale nieuzasa.lnioną. Dał do niej powód fakt, 
1ż konie spłoszone jednego powozu najechały tro- 
chę powóz królowej regentki, ale nic złego nie 
wyrżądziły przytem. (G. L.) 


aż 
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Wybory do Sejmu. 

Przemyśl 5. września. (Tel. Dz. P.) Głosujących 
było przy wyborze posła do Sejmu z kurji więk- 
szych posiadłości 133 wyborców. Książę Adam 
Lubomirski otrzymał 67% głosów, Józef Borowski 
66 głosów. Wybrany tedy został książę Adam Lu- 
bomirski. 

Jarosław 4. września. (Korespond. Dz. Polsk.) 
Dzisiejsze wybory przeszły tak spokojnie, jak 
nie pamiętają tutejsi mieszkańcy. Żadnej agitacji, 
żadnych stronnictw, nawet prawie żadnych ogło- 
szeń nie było. Nie wzięła też udziału w głosowa- 
niu ani nawet trzecia część wyborców. Bliżsi tylko 
znajomi p. Bartoszewskiego szli oddawać kartki z 
jego nazwiskiem ; to też nie dziwnego, że wybór 
na 325 głosujących był — jednomyślnym. Doro- 
zumieć się nie trudno, dlaczego żaden kontrkan- 
dydat się nie zgłosił. P. Bartoszewski ma tu bar- 
dzo wielu zwolenników, aby go więc zwyciężyć, 
potrzeba nie mało trudów, a i kosztów. A czyż to 
warto — powiedzieli sobie ci, którzy wzdychają 
do krzesła poselskiego — skoro i tak za kilka mie- 
sięcy będą nowe wybory —— i spokojnie tej chwili 
wyczekują. 


Rezultat wyborów uzupełniającyca, które od- 
bywały się w ciągu trzech dni ostainich, ta się 
PA 

urji gmin wiejskich okręgu a) Jarosław- 
Brzostek-Frysztak wybrany świ To" rzą- 
dowy Franciszek hr. Mycielski; b) Pilzno- Dą- 
browa, gdzie oficjalnymi kandydatami byli ksiądz 
Piątkowski i notarjnsz dr. Midowiez, niespodziewa- 
nie większością jednego głosu wyszedł sędzia pan 
Czesław Loziúski; e) Sniatyn-Zabłotów, p. Ste- 
fan M oysa; d) Rudki-Komarno, hr. Karol Lan c- 
koroúski. W tych ostatnich dwóch okręgach 


Pociągi kolejowe 


ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskiego. 
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noong od godziny 6-iej wieozór da Ś-tej i m. 59 rano, 


w smaku, lepsza 
e kilo 90 ct. 


TTECZZE 


esnia 1838 r. 


kontrkandydatami byli Rusini! ks. Hamorak i ks. 


Matkowski. Pierwszy otrzymał zaledwie 48, drugi 


52 glosów. 

Z kurji miast wybrani zostali: a) w Stanisła- 
wowie prof. dr. Leon Biliński: b) w Jarosła= 
wiu p. Karol Bartoszewski. 

Z większych posiadłości obwodu Przemyskiego : 
ks. Adam Lubomirski, który zwyciężył kontr- 
kandydata p. Borowskiego, jak donosi telegram, 
jednym głosem. 


Teiegramy „Dziennika Polskiego". 

Wiedeń 5. września. (łoszą ponownie, że 
Gautsch ma ustąpić, a tekę ministerstwa 
oświaty ma objąć klerykał Sch oen born. 

Berlin 5. września.  Nordd. Allgemeine Ztg. 
twierdzi stanowczo, że Botlanger ma przybyć do 
Niemiec. 

Abbazia 5. września. Przybył tu wczoraj król 
Milan z synem. 

Belgrad 5. września. Podane przez _ Times 
wywody królowej Natalji sprzeciwiające się rozwo- 
dowi, Są sprzeczne z treścią aktu synodowi przed- 
łożonego. Wywody te należy więc uważać jedynie 
za rodzaj usprawiedliwiania się drogą dzienni- 
karską. 

Londyn 5. września. Gla dston miał mowę 
w Vrexham w której się wyraził, że rzadko 
tylko mógł pochwalać politykę austrjacką, a prze- 
cież musi przyznać, że państwo to dało Polakom 
w Galicji autonomję do której Irlandja dąży nie- 
stety — bez skutku. 

Wiedeń 5. września. 
31430. 

Wiedeń 5. września. Cesarz Wilhelm przybę- 
dzie dogWiednia w pierwszej połowie październi- 
ka, a wyjedzie ztąd do Rzymu 16. października. 
Dzień ten, jako przybycia cesarza Wilhelma do 
Rzymu zakomunikowano już Watykanowi i Kwiry- 
nałowi. 

Wiedeń 5. września. W miejsce Schoene- 
rera kandyduje ze strony niemiecko-liberalnej 
sędzia powiatowy Holland. 

Wiedeń 5. września. Organ ministerstwa spraw 
zagranicznych, Frenulenblatt, zaprzecza podanej 
przez dzienniki wiadomości, jakoby cesarz austrjacki 
postanowił rewizytować króla włoskiego w Rzymie. 

Wiedeń 5. września. 7 Petersburga donoszą, 
że skutkiem wielkich transportów wojska na ćwi- 
czenia do południowej Rosji, zastanowiono „ruch 
transportowy na kolejach Kursk-Charków, Orsowa- 
Charków. i Nikołajewskiej. 

Berlin 5. września. Post donosząc, że niejaki 
p. Dąbski, z Poznańskiego, sprzedał komisji kolo- 
nizacyjnej swoją wieś, a mastępnie, „uporządko- 


Giełda wieczorna. Kredyty 


wawszy w ten sposób swoje finansowe interesa“, 


wykupił znacznie większą posiadłość z rąk nies 
mieckiego właściciela — wzywa rząd, ażeby przed - 
sięwziął w tym kierunku energiczne zarządzenia. 
Post domaga się, ażeby komisja kolonizacyjna kū- 
powała dobra z tem wyraźnem zastrzeżeniem, że 
sprzedawcy i jego potomkom "nie 
wolno będzie w Poznańskiem i za- 
chodnich Prusach kupować lub-dzie- 
rżawić ziemi! 

Abbazzia 5. września. Król Milan wraz z kró- 
lewiczem przybyli tu wczoraj. 

Berlin 5. września. Skutkiem przenoszenia 
polskich nauczycieli do niemieckich prowineyj wy- 
robiły się tak smutne stosunki dla nauczycieli nie- 
mieckich, że prasa, przychylna germanizacji, po- 
czyua się cofać. Pisma liberalne wskazują obni- 
żenie poziomu naukowego skutkiem tego, że dla 
zapełnienia miejsc połskich powołuje rząd. ludzi 
starych, spensjonowanych już dawno profesorów, 
lub obsadza te miejsca kandydatami, którzy do- 
piero naukę ukończyli. 

Berlin 5. września. Z Paryża donoszą do 
Berl. Tagbl.: Znaczne zapasy bomb melinitowych 
wysłano do fortów granicznych. 

Strejk robotników, zajętych przy budowie 
linji Brive- Limoges przybiera większe rozmiary. 
W mieście Vigeois przyszło wezoraj do ponownych 
utarezek z robotnikami, którzy nie przystąpili do 
zmowy. 

Londyn 5. września. Standard utrzymuje, że 
ponowny zjazd Orispiego z Bismmarkiem odbędzie 
się w Friedrichsruhe 20. listopada. 

Rzym 5. września. Biskup Strossmayer wy- 
jaśnił Kurji rzymskiej, że telegrain jego kijowski 
polegał na wierze, iż zachodzi możność połączenia 
Kościoła greckiego” 4 Rzymem i że to połączenie 
może nastąpić tylko przez Rosję. 

Wrocław 5. września. Od dwóch dni nadcho- 
dzą jak najsmutniejsze wieści o powodziach spowo- 
dowanych dwutygodniową słotą. 

Odra wzbiera gwałtownie, a okolica Raciborza 
stoi pod wodą. Jedną z najbardziej dotkniętych jest 
okolica Hirszbergu ; z całego jednak Szląska nad- 
chodzą co. chwila. niepokojące depesze. 

Paryż 5. września. Lekarze, którzy badali stan 
umysłowy Garniera, (który wykonał zamach na je- 
dnego z urzędników niemieckiej ambasady), ogło- 
sili w pismach orzeczenie, że jest on w silnym 
stopniu umysłowo * orym. 

„ Poltadre dono.., że adi... sraecjas Ponziu wy 
kazuje 10-miljonowy deficyt. 

Berlin 5. września. Kalnoky. ma odwidzić 
Bismarka w pażdziernika w Warcinie. 

Petersburg 5. września. Jak zapewniają w 
sferach dobrze poinformowanych, Bouianger 
odwidzić ma Giarsa. > 

Fryburg 5. września. Codziennie przybywają 
jeszcze gościa zjazd. Przybyli katolicy z Alzacji. Lo- 
taryngji i Szwajearji. Windhorst oświadczył, że 
wieć zajmie się sprawą pałożenia papieża i kwe- 


3 


siją szkoły. Dotychczas przedstawiono następujące 


raz głęboko ođezutym życzemiom Indu kotoliekiego, 
domagając się, ażeby wszelkie przepisy dotyczące 
spraw wyznaniowych, wcielone, zostałydo nowego 
kodeksu oj wilaga.“ Dr. Maas i Knecht wnie- 
Śli. ażeby wiec uchwalił żądanie, hy Kościołowi 
oddano prawo samodzielnego kierowania nauką re- 
ligji w szkołach, ażeby zażądano ustanowienia szkół 
wyznaniowych "i przyznano Kościołowi prawe za- 
kładania własnych samoistnych ` szkól, zakonów i 
kongregacyj z wolnością nauczania według swych 
zasad. Nie ola'Rae%e- domaga -sie, ażeby wiec 
uchwalił zajęcie się statystyczne zbadaniem. ilu 
katolików. w których państwach niemieckich i ja- 
kie zajmuje posady publiczne, państwowe lub ko- 
musalne, gdyż katolicy w tym kierunku są krzy- 
wdzeni. 

Tenże Racke, br. Feliks Loë i Haifner 
wnoszą dalej: Przeciągająca się okupacja państwa 
kościelnego i Rzymu przez rząd włoski, jest na- 
paścią- na prawa kościoła i ciężka obrazą zasad ka- 
tolickiego prawa narodów. Jest ona ciągłem agra- 
niczeniem władzy Chrystusowego namiestnika Przy- 
wrocenie niezawisłości głowie Kościoła jest wymo 
giem sprawiedliwosci 1 leży zarówno w interesie 
rządów i Kościoła. 

W sprawie. szkolnej, co do przyszłej akcji w 
sejmie pruskim, wyraża się Windthorst bardzo o- 
ględnie, ponieważ nie jest jeszcze pewnem, jakie 
stanowisko zajmą konserwatyści. 

Wiedeń 5. września. 
ua jesień 8-03, na wiosnę 912. 


ar 


pinnan Dr:Btauna:z Faldy. „Wiec daje wy- 
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riełda zbożowa. Pszenica 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 5. września 1888 r. 

HOTEL ŻORZA. R. hr. Wodzicki, z Krakowa. W. 
br. Gostkowski, z Czerniowiec. II. Głębocki, z Podola 
ros. Z. Trzecieski, z Dynowa. F. Lembecke, z Mun- 
burga. 

HOTEL FRANCUSKĄ. Hr. P. i S. Szuwałow, z Pe- 
tersburga. T. Krigir, z Petersburga. W. Bogdanowiez, z, 
Wybranówki. M. S. Koritschoner, z Wiednia. 5. Auto- 
nowicz, z Szypowea. PD. br. Czosnowski, z Wołynia, B. 
Ujejski, ze Strzelisk. XV. Fuszpiński. 7 Komarna. Ka. J. 
Andrzejowski, ze Starego siola. 

HOTEL EUROPEJSKI M. Filo,'z* Geuewy. H: 
Czaykowski; z Bóbrki. BR Chrząszez, ze Słowity. W. Wo- 
łodkowicz, z Dobrowody. A. Słonecki, z Zadurowa. B. 
Rozwadowski, z Ma'danu. 

HOTEM ' LANGA A. Brocder; z Podhoreza. "F? Ko- 
sowska, 4 Dębowca. I. Schnontka, z Wiednia. L. Sabal- 
hil, z Saaz, Dr. Czerlanczakiewicz, » Przem ysa. 
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NADESŁANE. 


„Uwiadauian LD. T. Interesowanych, że z dniem 
u. b.-m. przeniosłem sie po'34tw łetniej praktyce”z”Bełza 
na stałą siedzibę do Lwowa i ordynuje w kamienicy 
l. 31, ul. Karola Ludwika. Leo Lateiner, 

268%. lekarz prakt. chirurg.i akuszerji. 


Nauki muzyki i-gry na -fortepianie 
udziela 
władysław Wszelaczyński. 


Ulica Akademicka 15 w parterze. 


265 
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W zakładzie wyższym wychowawczo - naukowym 
Kamili Poh, 


(dawniej Felicju z Wasilewskich Boberskiej). 
Rozpoczynają się wpisy na rok szkoluy 1886/9 z dniem 
2). sierpnia od godziny 11. przed południem dn godziny 
5. po południu w pomieszkaniu przy ulicy Akademickiej 

liczba 3. II. piętro. 
Kura nauk zacznie się z dniem 5. września 1898. 


Dr. Antoni Roicki 
(Antoni Berger) 
specjalnie dla chorób pleiowych. 
Poradnik jcgo 1 zł. 20 ct. 


(Koszta poeziawa 8U et.) 
Ulica Karola Ludwika liezba 
Qrdynacja dyskretna, także listownie. 


2523 
7. 


LE. A. Gonka 


po odbyciu specjalny=k klndjów dJeutystyeznych w zakła 
dach uniwersyteckien P utystycznych w be r kimi e; 
przyjh uje-w swojem 


atelier 
przy ulicy Kopernika liczba 5, II. piętro 
od godziny 9 do I i od 3 do 5. 


Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie przy czę- 
ściowem lub cząkowitem znieczuleniu kokaina lub gazem 
rozweselającym. 2510 
= - = = ma 


najezystszi 


neda mineralna 


"SZCZAWA-ALKALICZNA 


napój stołowy orzeźwiający 
skuteczny bardzo przy chorobach gardła, katarach 
żołądka i pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiede. 


Ceny zboża 


z dnia 5. września 1888 r. 


WIZ ' Podwo» |. Czer- 

| Lwów panar | toczyska | niowce 

"Pszenica  [645—1%5 6'44—7-25 6-35— 015 GBU—r— 
yto 4 60-—5'30,4:40—5— 435 - 510,4 35—4 90 
Jęczmień , |ee——6—/4——580,3 65-460 420—5'04 
Owies 4:50—5-25|3-715—4-45 4—4 65 3:00—46— 
Groch 450—1055 50 10—|5-10—W0—'449—9-—. 
Wyka 4-50 —5—|4*20—4-75|4-50—5-10 410—2-50 
Rzepak 10 2511-70|10—11 50j10—11-50 10-—11-15 
Lniacka 3 0 a a a G 
Konicz crer. |22—-26 —|20—-257— |20 — 25 — 21— 25:-. 


Koniez, hiała [32--—35-— |30— 34-—'30—d4* — 31 — 35 -- 
Konicz. szw.|40—36— |30—-35.-=,26—35— | — 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 


Chmiel za 56 kilo loeo Lwów, złr. 42 do 70*— 
— poszukiwany. 3 


Okowita za 10.000 liter pret. loeo Lwów złr.30— do 
30:25. í 
_ Usposobienie stałe. Ruch handlowy dość ożywiony. 


paleta 


Z PZA CZE NOA NN 


TEATR HR. SKARBKA. 
D z iŚ: 
Opera w 4. aktach, słowa Władysława Wolskiego, 
muzyka Stanisława Mowiuszki. 


OSOBY: 
Stolnik . Koncewicz 
Zofia, jego córka Skalska. 
Janus . g : Lomiński 
Dziewba, poufny Stoluik Kicz man 
Halka - Kasprowiczowa 
Jontek Jerzyna 
Dudziarz Senowski 


Goście weselni. — Służba. — Górale, -- Hajduey. 
W akcie I. polonez i mażnr błękitny układu 
p. Gasińskiego 


Jutro: „Pospolite ruszenie", komedja w 4. aktach 
Adolfa Abrahamowicza i Ryszarda” Rusżtowskiego. 


— -— mama bower w. = 


ST. WOJCIECHOWSKI 


Chcrążcz5zzne Jiczka €. 
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- Drobne ogłoszenia. 


zzz ap" 


Doniesienia rezmaite. 
po 17/, centa od wyrazu. 


Kw ekspedytorka z ru- 
tyną pocztową i telegraficzną poszukuje 
umieszczenia od 1. października b. r. 
W wolnych chwilach ekŁętnie zajmie się 
udzielaniem nauki krojów damskich dla 
domowych panienek. Bliższe informacje 
udziela e. k. oficjał pocztowy Stanisław 
Horodyski, główny dworzec we Lwowie. 


soba młoda. inteligentna, zdolna, 
poszukuje posady do samoistnego za- 
rządu domu: na kuchni rozumie się bar- 
dzo dobrze. Janina S., ulica Domini- 
kańska, |. 5, na dole, w podwórzu, we 
Lwowie, u p. Rożnieckiej, 860 


curna filozofji poszukuje umie- 
M) szezenia w domu obywatelskim w kra- 
ju, lub za granicą. Może się wykazać 


siążki filologiczne 
sprzedania. Rynek 8, II. piętro. 


tudenci lub panienki uczęszcza- 

jące do szkół, znajdą bardzo wygodne 
umieszezenie i rodzieiełską opiekę w dy- 
stnygowanym domu. Na Żądanie konwer- 
sacja domowa francuska lub niemiecka; 
Bliższej wiadomości 
udzieli administrator realności ul. Czar- 


fortepian w domu. 


nieekiego 1. 


sawery Budkowski 


i gimnastyki. Rynek 12. 


morgami gruntu lub dużym ogro- 
dem na przedmieściu lub klizko za rogatką, 
Czynsz półroczny z góry. Bliższe porozu- 
mienie Pai pod adresą: L. G. poste 
Testante Lwów. 


O e 


chlubnemi świadectwami. Porozumieć się | Drovinz-Agenten für den Vertrieb 


można listownie pod literami $. T. 7/,, | 


Poste restante. Lwów. 


pari Brückner z Wiednia poleca 
się do wykonania pojedynczych i ele- 
ganckich toalet; 4, 
I. piętro od frontu. 63 


gra komisowe Wereszczyńskiej 
20 Krakowska 15, poleca między wielu 
innemi guwernantkami osobę 
starszą z instytutu warszawskie” 
g0, wydoskonaloną w muzyce itd. 861 


Pu dzierżawy apteki z obrotem 
5—12.000 złr. w. a. Listy adresować do 
administracji „Dzien. Polsk.* pod lit. W. 


ulica Kościuszki, 


rawnik z chlubnemi świadectwami, 
poszukuje lekcji w domu obywatelskim, 
Uprasza się adresować: „Instruktor“ 
w administracji „Dzien. Polsk.“ 857 


auczyciel domowy z kilkuletnią 
praktyką, uczeń uniwersytetu, niem. 
poszukuje miejsca. Oferty do administracji 
Pod X. X. 858 


ężczyzna w średnim wieku, fachowo 

wykształeony w zawodzie kupieckim 
tak też i bankowym, poszukuje miejsca 
jako buchhalter, rachmistrz lub korespon- 
dent tak w polskim jak też w niemieckim 
ku, w mieście lub na  prowinoji. 
+15] wiadomość w Administracji „Dzien. 

olsk. 


A Ó ÓĆ 
poerytonany urzędnik przyjąłby 

zawiadowstwo lub administrację kamie- 
nicy we Lwowie za mierne wynagredzenie 
lub skromne pomieszkanie. Bliższa wia- 
domość w Administracji „Dzien. Polsk.“ 


ompagnon mit fli. 5000 Einlags- 

capital wird, sowohl zur Vergrösserung 
eines am hiesigen Piatze seit einigen 
Monaten bestehenden Commissionsgeschaf- 
tes, welches einen nachweislıchen Nutzen 
Yon fl. 300 bis 400 monatlich abwirft, als 
auch hauptsãchlich zwecks Einfiihruag 
peuer Artikel für feste Rechnung gesncht. 
Bewerber belieben Offerte unter Angabe 
der genauen Adresse des Alters, der ge- 
genwartigen u. früheren Beschńftigung 
unter Chiffre F. 5000 postrestante 
beibringen. Anonyme Anfragen werden 
nicht beantwortet. 845 


landwirthschaftlicher Maschinen wer- 


862 | den gesucht. Bewerber vom Fache werden | 


bevorzugt. Commis sionslager oder F'ilialen 
werden nur gegen Caution errichtet. 
Hermann, Lemberg, Jagiellonengasse 
Nr. 18. 844 


puer wizytowe, zaproszenin, 
dyplomy, plany, etykiety 
kupieckie i t. p. wykonuje po 
niskich cenach Zakład arty- 
styczno-litograficzny Antonie- 
go Przyszlaka, we Lwowie, 
przy ulicy Kopernika liczba 9. 


MY3tek ziemski w powiecie Brze- 
jańskim, na granicy powiatu Tarno- 
polskiego, 945 morgów gleby ornej naj- 
lepszej, 40 morgów łąk, propinacja, zabu- 
dowania gospodarskie | mieszkalne odpo- 
wiedne, z wolnej ręki pod korzystnemi 
warunkami do sprzedania zaraz. iado- 
mość u Wgo adwokata Tiłła, Lwów, 
Jagiellońska 2. 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 


5 pokoi frontowe z przynależytościa- 
mi zaraz do wynajęcia. Rynek l. 20, 
II. piątro. 856 


REESE p UU U U 
1 pokój obszerny z kuchnią zaraz do 
L wynajęcia. Rynek 1. 20, oficyny, HI. 
piątro, 856 


omieszkanie kawalerskie o 3 
pokojach zaraz, Wałowa 31, 


ynek 28, II. piętro, 5 pokoi, Par 
pokój, kuchnia z przynsleżytościami. 


ygmnntowska 17, I. piętro, 
5 pokoi z kuchnią. 148 


lica Hetmańska 22 — 8 pokoi 

z kuchnią, spiżarnią i przynależyto- 
ściami na II. piętrze od 1. października 
b. r. do wynajęcia. 


pomieszkania większe i mniejsze 
w realnościach Emila Bertemihana 
Brsjera, Bliższej wiadomości udziela Za- 
rząd tych realności. 826 


tanio do 


powrócił 
z Iwonieza i udziela lekcje tańców 
852 


poszukuje się do wydzierżawienia 
na lat kilka realność z kilkoma 


DZIENNIK POLSKI z dnia 6. Września 1888 r. 


JAN JARZYNA.Ś 
Hotel Europejski 2529 


Magazyn wyrobów jublierskich, złotych 1 
srebrnych poleca znaczny zapas wyrobów, 
odznaczających się trwałością, i dobrym 
smakiem tak własnych jakoteż z pierwszo- 
rzędnych fabryk krajowych. Uskutecznia 
wszelkie zamówienia, reparacje i zamiany. 


© sędzia), 30 lat 
Prawnik (cy; nienie- 
okiej stronie, poszukuje dla braku czasu, 
na tej drodze towarzyszki życia — Polki. 
Osoby poważnie myślące res. rodz. tychże 
uprasza się o przesłanie oferty konie- 
oznie z fotografją pod literą: 
Z. S. poste restante Przemyśl. 


W masie rozbiorowej 
braci Atlass 


w Jarosławiu 2689 


są wyprawione skóry wartości 

16.850 złr. w. a. bądź w całości 

bądź pojedyńczemi „artjami — 
z wolnej ręki do sprzedania. 


Zarządca masy 


Adwokat Jahl 


w Jarosławiu. 


| Towarzystwo oświaty ludowej we Lwowie 


posiada jeszcze nie wielką ilość egzem- 
plarzy 


Dziejów powszechnych 


Szłossera I Hagena 
(t. 1—22) 
i sprzedaje takowe po cenie zniżonej 
w kwocie 30 złr. w. a. lub nawet za spłatą 
ratanu po 3 zir. miesięcznie. 


Osoby, któreby sobie życzyły nabyć to 
dzieło, raczą zgłosić się do prezesa lwow- 
skiego Tow. oświaty ludowej dra Aleks. 
Hirschberga (w Bibliotece Ossolińskich). 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez Suez 


E|ERBATY 


chińskie, 


a mianowicie: 1/4 kilo 


. „Assam-Pecco-Mandarin* naj- zł. 
przedniejsza mieszanka arom. 5— 


sprowadzane 


<a i e R M 


z 
57 
o 


Nr. 1. „Taszu* Perła chin. żółto-kw. 4— 
Nr. 2. „Juntojezan Pecha,“ biało-kw, 4 — 
Nr. 3. „Nandżyn,* czarna mocna . . 3:20 
Nr. 4. Ai, 1 małe narkot. . . 2:80 
Nr. 5. „Congo,“ iamilijna dobra . .3:— 
Nr. 6. „Proszek herbaciany“ . . . . 150 
Nr. 7. „Wysiewki,* z najlep. herbat 1-70 
Nr. 8. „Souchong,“ najprzedniejsza 

w orygin. drewn. skrzynkach 4— 
Nr. 9. „Souchong,* powyższa na wagę 3760 


poleca handel 2512 a 


SE MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


1!!! Znižona cena!!! 


Dobre stołowe 


WINA 


austrjackie i węgierskie 


I litr 40 et. 
poleca 2501 
ALBERT SZKOWRON 


F. W. Królikowski 
we Lwowie, plac Marjacki liczba 7, 


1! Znižona cena!!! 


| Zupełnie słodkie 
INOGRONA 
(hasseleg-węgierskie 


po 80 centów kile 
2512 d 


poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


Feslayskie karacyjne WINOGRONA 


rozpoczną się około 10. Września. 


KH e M 
DO WIADOMOSCI. 


Na liczne zapytania, a zwłaszcza 
zamiejscowe, czy szumnie pole- 
cone przez handle wiedeńskie : 
„King-Linenć, „Płótno 
King“ i „Weba - King“, 
jest niciane, oświadczam : iż ta 
kowe ani jednej nitki lnu nie 
zawiera, jest tylko perkalem z a- 
preturą szklącą, przez eo na 
pierwsze wejrzenie tylko podo- 
bne do płótna, po wypraniu zaś 
apretury pozostaje zwykły per- 
kal. Cena tego niby płótna jest 
tańszą, właśnie z przyczyny, iż 
nie jest płótnem tylko perkalem 
bawełnianym. Tak nazwa tego 
bawełnianego wyrobu „Linen*, 
„Płótno, „Webać, jak twierdze- 
nie,, iż trwałością trzykrotnie 
przewyższa prawdziwe nicianne 
płótno, jest tylko wprowadzeniem 
w błąd publiczności, 2701 


we Lwowie 
JAN RIHD, 
właśc. handlu płócien i bielizny. 


połączony 
z wystawą chmielu krajowego 
odbędzie się 
2.13. października b. r. 
w wielkiej sali radnej w ratuszu od 


k 


X. międzynarodowy 


TARG ZBOŻOWY 


we Lwowie 


2100 


godziny 10. zrana do 2. po południu. 


Wyciągi bulionowe 


Tabliczki zupowe zrosołem 
z wyciągiem bulionowym i korzeniami. 
Mączki zupowe 
z roślin strączkowych itd. 


są uznane jako 
najlepsze i najtańsze. 


Jedna łyżka stołowa ekstraktu na jedną filiżankę gorącej wody, daje 


natychmiast bez wszelkich dodatków silny, smaczny rosół. 


Skład centralny 


Juliusz Maggi & Comp. 


dla Austro-Węgier Wien, I, Jasomirgottgasse 6. 
Do nahycia we Lwowie u KAROLA BAŁŁABANA i STANISŁAWA 


MARKIEWICZA. 


877 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny; Józef Laskownioki, 


KANTOR WYMIANY 2502 


JAKÓBA STROH 


we Lwowie, ulica Hetmańska l. 6, w własnym domu 
kupuje wszystkie papiery wartościowe i monety i sprzedaje je po 
znacznie niższych cenach od kursu dziennego. 
Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji edwrotną pocztą. 


Przyjmuje też Akcje kolei Rudolfa do zamiany na 
ith Zapisy Kolejowe Długu Państwa. 


DaF Zmiana lokalu. DE 


| Instytut Fröhlich 


Pensjonat panieński z przywilejem szkół publicznych, pod kiernnkiem 
panny von Possanner znajduje się od teraz: 


Wiedeń I. Weihburggasse 18, I schody II. piętro. 
Lokalności tak szkolne, jak i pensjonatu odpowiadają wszelkim wymogom 
podagogicznym i hygienicznym. 

Otwarcie nowego roku szkolnego 1. października. 
Porozumieć się można eodzień między 10. i 4. godziną, z wyjątkiem niedziel 
i i świąt. Prospekty na miejscu. 643 


ZAKOPANE 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
Dra CHRAMCA. 2666 


Ceny zniżone! na wrzesień, październik i mie{iące zimowe. 
WERDEN... | NRCZEEEG Wa 1] 
W wyższym zakładzie naukowo-wychowawczym 
Marji Zagórskiej 
we Lwowie, ul. Czarnieckiego l. 12 
rozpoczyna się rok szkolny dnia 4, września, 


Program nauki w ośmiu klasach zastosowany jest ściśle do 
statutu żeńskich szkół wydziałowych. Zwraca się szczególną 
uwagę na naukę języków. Nadto istnieć będzie dziewiąta klasa 
nauki dopełniającej. 

Wpisy tak stałych pensjonarek, jak dochodzących uczennie 
rospoczynają się dnia 28. sierpnia od godziny 11. rano do 5. po 
południu. 2673 


(Przedruk nie będzie płaconym). 


OBWIESZCZENIE. 


Jesienny jarmark na konie w Krakowie. 


W dniu 23. września 1888 rozpocznie się w Krakowie jesienny pięciodniowy 
jarmark na konie szlachetne, gospodarskie i włościańskie. Jarmark na konie szla- 
chetne odbywać się będzie w krytej ujeżdżalni pod Kspucynami, tudzież na placu 
przy tejże ujeżdżalni. Konie znajdą pomieszczenie w stajni urządzonej w krytej 


ujeźdżalni pod Kapueynami przez jej dzierżawcę p. Ignacego Zangena, tudzież 
w stajniach prywatnych, w domach zajezdnych i hotelach. Dnia 25. września 1888 
(wtorek) odbędzie się główny jarmark na konie włościańskie na targowisku ua Gro- 
blach. Wyjaśnień udzielać będzie Wydział III. Magistratu miasta Krakowa, który 
również będzie przyjmować zgłoszeria i odbierać odnośne korespondencje. 


Magistrat stół. król. miasta Krakowa 
dnia 7. sierpnia 1888. 
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Ces. król. uprzywil. galie. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie papiery wartościowe i monety 


po kursie dziennym- 


Zlecenia z prowincji wykonuja się bez prowizji odwrotną pocztą. 


miyo. p ra. MYDLA. 


BERGERA medycz. MYDŁO MAZIOWE. 


Zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jest we 
wszystkich państwach Europy na 
Wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju 
osobliwie przeciwko chronieznym krostom, parehom, łupieżom i wyrzutom pasożytnym 
tudzież na czerwoność nosa, odinrożenie, pocenie nóg i papry we włosach. Przy 
uporczywych cierpieniach używa się także nader skuteeznego 
Bergera Mydła maziowo - siarkowego. 
Łagodniejszem mydłem smołowem do usunięcia wszelkich 
nieczystości ploi 
liszajów i pryszezów u dzieci, tudzież jako doskonałe mydło do mycią i kąpania 
w ceodziennem użyciu jest: 
Bergera Glycerynowe mydło maziowe, 
które zawiera 35 procent gliceryny, i jest perfumowane. 
Cena kawałka każdej sorty 35 ct. z broszura- 
Z innych medycynałnych i higienicznych mydeł zalecają się 
i zasługują na uwagę następujące : 
Nowe: Bergera mydło Ichtyolowe 
przeciw reumatyzmowi, czerwoności twarzy i chorobom skórnym. Cena 75 et. 


Nowe: Bergera mydło przeciw piegom 
doskonały specyfik przeciw piegom. Cena 60 et. 


ERGERA mydło benzoesowe | BERGERA mydło siarkowe 
5 40 cnt. do Maia nienie cery. A iT gaa p 0 
RGERA mydło boraksowe 
BESS cnt. na Rae i opalenia. Pa we 35 ent. na wyrzuty 
BERGERA mydło karbolowe RERGER A mydło siarkowo- 
40 ent. do wygładzenia skóry i dzió- mleczne 40 cnt. na węgry, piegi 
bów po ospie, tudzież jako mydło des- ? 


i : ? i wszelkie nieczystości twarzy. 
EC” na wszystkie choroby za- | BERGERA mydło spermace. 
kaźne. 


towe 40 cnt. na szorstkie, ezer- 
BERGERA mydło jodowo = po- wone i popękane ręce. 
tasowe 55 cnt. na puchlinę gru- | BERGERA mydło tanninowe 
ezołów, ból gardła, wole, tudzież na 


40 cnt. przeciwko wypadaniu wły- 
przypady gośćcowe i reumatyczne. 


sów, na pocenie nóg, a w połączeniu 
BERGERA mydło jodowo-siar= z mydłem maziewem, jako doskonały 
kowe 45 et. przy wrzodach syfi- 


srodek do porostu włosów. 
litycznych. BERGERA mydło t yYmołowe 
BERGERA mydło ziołowe 35 ct. 60 ent. re kosa pd mydło ko- 
do kąpieli aromatycznych. smetyczne do mycia i kąpieli, 
BERGERA mydło salicylowe m ISP a na zęby 
e d a CZ, i - 
pra ks antyseptyczne mydło toa bów. Cena 35 ct. yszczenia zę 
Prawdziwe tylko z tą marką 
BERGERA mydła znane są od lat 12tu a fabrykanei uzyskali AR 
dyplom honorowy na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej, 
w Wiedniu 2885. 7 
Fabryka i główna ekspedycja: Apteka G. HELL w Opawie. 
En gros dla Lwowa: u pp. F. Mikolascha i Z. Ruckera. Em 
detali: u pp. apt. H. Blumenfelda, K. Pi skiego, Jakóba Beizera, 
L. Frauenglasa i Geilhofera; w Brodach: u M. Kulake; w Czortkowie: 
u L. Nossa; w Tarnopolu: u F. Jamrogiewicza, L. Fleischmanna ; w Kopy- 
czyńcach: u M. Redera; w Przemyślu: u L. Nahlika, A. Mahikowskiego; 
w Stanisławowie: u A. Amirowieza, J. Macury, A. Strzenieckiego, jakoreż 
we wszystkich aptekach Galicji. 856 
Papier z fabryki czerlańskiej, 


e—a nm a a m 


POSOREAOGÓWENOTOLARAOROGLG 
JAN MEISENHELTER % 


otworzył 2694 
PRACOWNIĘ SUKIEŃ DAMSKICH 


we Lwowie, ulica Sobieskiego liczba 30 
i wykonuje wszelkie roboty szybko i po cenach jak najumiarkowańszych. 


PODA OGRAOKURREGORUSERKKOR 
Apteka ZYGMUNTA RUCKERA we Lwowie 


koali 


* 
*% 
A 


wode di 


poleca 2604 a 
wypróbowane środki przeciw owadom 
jako to: 


Proszek Zacherla od wielu lat wypróbowany w faszeczkach po 15, 30, 50 et 
Proszek Andćla zamorski w słoikach od 15 et. do 1 złr. 
Proszek perski wprost sprowadzony na wagę funt po 2 złr. 
Dmuchawki do rozpylania proszku przeciw owadom po 40 et. 


Torebki antymolowe środek znakomicie działający w pudełkach po 45 et. 


Marcin Müller 
we Lwowie, ulica Halicka liczba 17 


poleca 


Główny skład sukna krajowego z Leżajska. 
Sukno na bundy, kurtki i buty białe, bronzowe, 
popielate, czarne, meter 2, 2:20, 250. 
Gotowe bundy czarne 30 zł, brązowe 35 zt. 


©->G1>0>0G0G© 
AWORZE n Saku air. (Emiri 


Zakład hydropatyczny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Sezon 
od 1. Maja do 33. Września. Lekarz docent Dr. Smołeński, 
Poczta, telegraf, stacja kołei żelaznej. Wyjaśnienia i broszury prze- 

syła Inspekcja Zakładu. 667 
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fr 
| 


H. Nestla mączka dla dzieci 


od 20 lat z pożądanym skutkiem używana. 


32 odznaczeń E Niezliczona ilość 


między temi ŚWIAJOGIW 


12 dyplomów 
pierwszych 


pat w 
14 złotych medali. znakomitości lekarskich, 


(Szwajcarska marka fabryczuaa). 
Mączka ta jest najlepszem pożywieniem dla małyeh dzieci. 


W braku mleka macierzystego jest znakomitym środkiem pomocniczym, 
ułatwia odłączenie i jest bardzo łatwą do trawienia, zaleca się ją także 
i dorosłym przy cierpieniach żołądkowych jako doskonałe 
pożywienie. Ażeby się ustrzedz przed rozmaitemi fulsytikatami, każda puszka 
opatrzoną jest podpiseu Mieuryka Nestle a na etykiecie naka 
znajduje się marka ochronna właściciela głównego składu F. Rerlyaka. 


Puszka kosztuje 90 ct. 


Henryka Nestla skondenzowane mleko. 


Puszka kosztuje 50 ct. 


Główny skład dla Lwowa w aptece Piotra Mikolłascha i we 
wszystkich aptekach jakoteż handlach materjałów tak we Lwowie jak i na 
prowineji. 


2659 
aa ii 


MIA. BÓLU Z BG 
kto nywa % 


sE 
po” Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów | 


WIELEBNYCH 0:0: BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAC (Girondo) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 


2 MEDALE ZŁOTE : 
w Bruxrelli 1880 r. i w Londynie 1888 r, 
AJWY. 


N. Ż8ZE NAGRODY 
WYNALEZIONY rzez 
WY 1373 potra sovitun 
« Codzienne użycie kilku 
kropli Ellxiru do Zębów Ojców 
Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega 
ileozy próchnienie zębów, które 
bieli i wzmacnia jak również 
odświeża i utwierdza dziąsła 
wybornie. 

« Oddajemy prawdziwą usłu- 
8ę naszym czytelnikom zwracając ich uvagę 
na ten yć "my i użyteczny preparat naj- 

ze środków leczących t Jedną zapodige 
zębów. » 


gających wszelkim cierpieniom 


adożomy w 180Y r. l H 
ranr ekowsy: SEGUIN * Sman 
Znajduje się we Lwawie w aptekach : PP. Mi- 
- ko kła M a a rzyżanowskiego, 
erfum P, Jg. Jahla; w Krakowie w aptekach PP. Redy 

ynie pertum P, Donning. 


Blumenfelda i w składzie 


iszniewskiego, Treuczyńskiego i Siedleckiego, i w magas 


HENRYK SCHMITI 


ŻYCIORYS 


PRZEZ 


WALENTEGO ĆWIKA. 


LWOW 1888. 


Cena 1 złr. 40O ot. 


Skład w ksiegarni 


Gubrynowicza i Schmidta 


we Lwowie. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego* pod zarządem Jana Mittiga. 


| | 
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